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L iczb y  twotów ka l ncl.ir-
skich i ruchom i św ięta . 

______
f  «<"v 
*

Z ło ta  l iczba . . . .  I. 
O k res  słońca - , . X11T.
E p a k t a ............................... K I .
P o c z e t  R z y m s k i  .  .  X I I .
L ite r a  n ie d z ie ln a  . F .  E .

r z y m s k i e g o .

n i e d z i e l a  Starozapu: 1 5 L u te .  
N iedzie la  Z apus tna  2 q Tmte: 
Pop ie lec  . . • S Marca
W ie lk a n o c  . . • i »  Kwie:
K rzy żo w e  <lni *4- »*• M a ,a
W niebow s t :  P ań sk ie  2 7  M ata
Z ie lo n e  Ś w ią t k i  . 6  C z e iw :
P.oźe Ciało . • 17 Czerw:
U iedz ie la  1 A d w en tu  ab List:  
Suche dni i W ig i l ie  oznacza +  
W ie lk a n :  R us :  wspol:  z Rzym:



L ic iby  wrotów kalendar- 
skich i ruchome święta.

Z ło ta  l iczba  . . 
O k res  słońca 
E p a k t a  . . . 
P o c z e t  R z y m s k i  
L i t e r a  JR edzie lna

I.
. XIIT. 
. X I .  
. X I I .  
. F .  E

R U S K  I E  G O.

M iasoias tya  N ed e l  6 d n i  5 . 
M iasopust  . . 10 F e w ra la
S y ro p u s t  . . 17 F e w ra la
1. D en  Posta  W e ł .  18 F e w ra la  
W o s k re s e n ie  X to w c  6 A p rę ta  
W o z n ie s e n ie  Hosp. i 5 M a ja  
Soszcstwo S- D u c h a  25 M a ja  
T ie ło  X to w e  . . 5  J o n i i
M iaśapus t  P e t ro w  . 1 J im ii
P e t ro w a  Post  E c d e l 3 dn i  6.

1 . .  J'  v



4 Styczeń ma d. 3i
1 0 . N O W Y  R O K
2 p . M ak areg o  B isk u p a
3 s. l ła n ie la  M . i G enow efy

4 N . 2. po B N . T y tu sa  BajVI,
5 p . T elesfo ra
6 w . T R Z Y  K R Ó L E
7 s. L u c y a n a  K a p ła n a8 c S ew ery n a  B isk u p a
9 p . M a rcy a n n y  P a n n y .j

10 8. A gatona P a p ie ż a
11 N . 1. po 3. K r. H ig ina  M.
12 p . H onoraty  P .
i3 w,. G odfreda
»4 s. H ilarego O p. i F e lix a
i 5 0 . P aw ła  1. P u s te ln ik a
16 p . M arce lla  P a p ie ż a

IŁ s. A ntoniego  O pata

18 N . 2 p. 3. K . K a t. S . P io tra
19 P . H e n ry k a
20 W . F a b ia n a  i Sebas. 3V1M.
21 S. A g n ieszk i P a n n y
22 C. W in c e n tę , i A n asta . 
s 3 P . Z aślu b ien ie  N\ M . P .
'4 S. T y m o teu sza  B iskupa



Soviet a Ruskie. 5________c__________

20 0 . Jhnatya Sin.
21 P. Ju ły an y  Mucz.
22 S. A nastazyi
23 SS. MM. w K ryli.
24 p . Nawecz Ruzd. Jew henii
2.5 w . R O Z D E N '.X S T .
26 •s. ■SOBOR.KBOfiO.
27 c. S T £ f  \A .i.l\lucz .
28 p. SS. MM. w Nikom:
2 9 s. SS. MM. M łade 11.
3 o N. Anysyi Mucz.
3 i P M eian^i

1 W .JA N U A ll 1824 OBRrHO:
2 S. Sylwestra Pap:
3 c. M ałachia Proro.
4 p . Sobor SS. Apostołów
5 s. Navvecz. Bohoij. Fteod.
6 N. BOH OJA W LENJE
7 P. Sobor Joanna K rest
8 w . Hie orb ia
9 s. Połyew kta M.

10 c. H ryhorya
11 p. Fteodosya
12 s. T atyanny  M.



6 Stye  zeń m a d .  3 i
25 N. 3 p. 3 .K. Na'w: S. Pawia
26 P. Polikarpa
27 W . Jana Chryzostoma
28 S. Karola W . i llaymunda
29 C. Franciszka Salezyusza
30 P . Martyny P. i M.
3 1 S. Piotra 1Solaski W yz.

O dm iany  X ie iy c a .
Nów d. 1. Styc: o 9. m. 3 l. 

zrana, Powietrze wietrz: i śnie­
żne ale przytem i mroźne.

Pierwsza kwadra d. 9. o g. x 
in. *z południa, z początku po­
goda, daley powietr; m gliste, 
zawieruchy śniegowe i z descz: 

Pełnia d. 16. o g. 10. in. i 4* 
z rana, odwilż śnieżna i w ie­
trzna, daley mroźne powietrze 

Ostatnia kwadra, d. 23. o g. 
3. m. 11. rano, mroźne powiet: 
śnieg daley wietrzne powiet.

Nów Lutego d. 3 i. Stycz: o 
g. 5 . m. 12. rano, pogoda po­
tem w iatr,późniey mgliste po­
wiet. czasem wypogadza sie.



Sxvieta Ruskie ,  i
 c ________ | *_

i 3 i f .  Jc riłiita
, 4  P . SS: Ot,ćc'\y S jrnal
x5 W . P aw fa  Fty'w:
16 S. W e ry h i S: P e tra
17 c .  A nton ya W e ł:
18 P . A ltana's ya
19 S. M a lła ry a  _____________

Święta żydowskie:
1 R ozchodesz  S z w a t , czy li 

1. S zw at.
3  10 S z a b a s —  i 5 C haniisze .

oser b esżw at dz ień  rad o sn y  
17 24 Szabas
3 0 Ilozchodesz A d er ry sżon
3 1 dito i Szabas czy li 1. A der

ry szo n .  ■
D iii u roczyste  w Rossy i 

i K ró lestw ie  P o lsk iem
w S t y c z n i u  

D n ia  19- (7 ) R oczn ica  u ro ­
dzin  K .W .X . A n n y  P aw ło w n y .

D n ia  a 5 . ( i 3 .)  R o c zn ica  
u rodzin  J e y  J .  E lż b ie t /
A lex ie io w n y .________



8 L u ty  ma d. 2q
1 N. 4 .P.3.K. Jgnac.iBrygi.P
2  V. H. P. M. GROMNICZ.
3 W . Błaźeia B- i M-
4  S.  W e r o n i k i  P .
5 C. Agaty P. i Męczen.
6  P. Doroty P.
7 S. Romualda Opata______

■8 8 .  5 p.3 .K. Jana ile Matha 
q P. Apolonii.

10 W . Scholastyki P . 
n  S. Eufrozyny P.
12 C. Gaudentego
13 P. Juliana Męczen.
14 S. W alentego Męczen.
15 18. Staroza. Fausty. iJow i.
16 P Julianny Panny
11  W . Polikarpa Biskupa 
18 S. Konstancyi Panny 
m  C. Konrada
20 P . Eucherego Biskupa 
*1 S. Eleonory Panny 
2» K. Mięsopust. Paschazego 
j 3 P . Romany Panny 
»4 W . Sygryfyda B.



Święta Ruskie* 9
20 N. E w y ty m ia
21 P .  M a x y m a
22 W .  T y m o f te ia
23 S. K ły m e n ta  E p y .
24 C . X y n y i  Mucz:
25 p .  H ry h o ry a  B.
26 S. X en o fo n ta_____________
27 X. Jo a n n a  Z la tous t .
28 P .  E f re m a  
20 W .  I h n a ty a
30 S. T R J E C H .  S W J A T .
3 1 C. K i r a  i Joa nna .

1 P .  F E W R A R  T ry fo n a
2 S T R J T E N J E  H O SP.

3 N . Sym eoua
4  P .  J sydora
5  W .  Ahafii
6  S. W a k u ł a
7 C. P a f te n y a
8 P .  F teodora
g S. N ik ifo ra  __________

10 N .  M iasopus. |  C h a r łam p y a
11 P .  W ła s y a
12 W  M ele tya



10 Luty mad.  %  ..
20 S. Mnaieia Apostoła
26 C. A l e x a n d r a  i Mikoraia
27 P ,  A nas taży i  Panny*
28 S. Fulgentegó Wyż-
29 N. Zapust. Romana Opa.tą

O dm iany  xieżyca'.

Pierwsza kwadra, diiia 8 
o godzinie Ą minut 27 rano 
pogoda, mroźne powietrze , 
w i a t r , daley śnieg prusży 
przy mrożnem powietrzu.

Pein ia  dnia lĄ o godzinie 
8. minut 49 w wieczór, mróz 
zelżał,  mgliste pow ie trze ,  
potćin śnieg z deszczem padó.

Ostatnia kwadra dnia 2t.  o 
godzinie 6 minut  4<> wieczór 
mroźne powietrze , przy koó- 
cu mgliste, śnieg pada.



Swieta Ruskie, n
c    -

13 S. Martyn inna
14 C. Awxentya
15 P. Onysyma
16 S. Pa mf Iły a
17 N. Sero. Ftedor. S-M.Tyr.

Swieta żydowskie.

7 Szabas —  i 3 Puriin koten 
14 —  21 Szabas
28 Szabas Szkolim radosny
29 Rozchodesz ader szeny

w L u t  y m.

D. 9 Lut.  (28.Styc:) Rocznica 
urodzinM .W .X .M  ichała Pawł.

D. i 5 Lutego (3 Lut.)  Im ie­
niny  N. W . X. Anny Federo- 
w ny  i N. W .  X. Anny Pawło- 
w ny  i święto orderu S. Anny.

D. 16 Lut (4 ) Rocznica uro- 
d& nN .\V \X .M afy iPaw łow ny.



i i  Marzec ma d. 01.
1 P .  .Albina Biskupa
2 W .  Heleny Cesarzowej
3 S. Popielec K unegundy
4  C. Kazimierza Królewicza
5 P.  Fryderyka  Opata
6 S. W ik tora  i Wiktoryna
y N. W stę.  Tomasza z Akwi*
8 P. Jana Bożego
9 W .  Franciszki Ilzymianki 

to S. 4 ° Męczenników
11 C. Konstantyna i Pellagii
12 P. + Grzegorza Papieża
13 S. ■j-lSicefora Biskupa
14 N. Sucha M atyldy W dowy
15 P.  Cyryaka i Longina
16 W . Patrycyusza Biskupa 
i<7 S. Gertrudy Panny
18 C. Gabryela Archanioła •
19 P. Józefa Oblub. N.M.P.
20 S. Joachima Ovca N.M P.
21 N. Głucha Benedykt. Op.
22 P. Pawła Biskupa.
f 3 W .  Katarzyny Szwedz.
»4 S. j- Marka i Tymoteusza



Św ięta  Ruskie. i 5
18 .P  1. denpos. Leona P a p y . 
iq  W . A rch ippaA po.
20 S. L eona E p ysk .
21 C. T yinofteia
22 P . M osz SS. M M ucz.
28 S. P olie/vkta
24 N. O b i: lita : S: Joanna  
2,5 P . Tarasya
26 W . Portirya
27 S. I’rok o p ya
28 C. W asyłya
29 P . Rom ana

1 S. M A R T . Ew dokii.
2 N. Ftcodota
3 P . Ew tropya
4  W . Herafyma
5 S . Honona
6 SS. 42 M uczen.
7 P . W a sy ły a
8 S. FteofUakta____________
9  N . SS. 4° M ucz. vrSew . 

ił> P . Rodi e i a
11 W . Sofronya  
is  S. Ftcofaua



14 Marzec m a d. 3i
s 5 C. ZW IASTO W A.N.M .P. 
26 P. Ludgiera Biskupa 
21 S. Rupert'a Biskupa
28 N. Szrodo. Syxta III. Pap.
29 P. Anastazego Opata
30 W . Kwiryna Mijczen.
3 1 S. Balbiny Panny

Odmiany X ieiyca.
Nów Marca d. 1 o g. * in. 3 po 

północy,zpoczątku pogo: mro­
źna, daley śnieg i mglis. powie: 

Pierwsza kw adra d. 8. pg . 3 
m. 34 po połud: wiatr z śnieg: 
potem mróz ostry do końca.

Pełnia d. i 3 . o g. 7. m. * ra­
no, pochmurno, powietr: mro­
źne, daley śnieg pada zdes7.cz: 

Ostatnia kwadla d. 22. o g.
* Ul. 33- zpołudnia, pogoda z 
przymrozkami, nocy mgliste.

Nów Kwietnia d. 3o. o g. 4. 
m. 26. po południu: pochmur­
no, lecz daley wypogadza się, 
przymrozki trwaia.



S ivigtfl Buskie. i 5
i 3 C.. Nikifora 
,4  P. \Venedykta
15 S. Ahapia_   i --------- —

16 N. Sawina
17 P. Alexia Pr.
18 W . K y ry łła  A.
iq S. Chrizanfta 1 Darii.

Święta żydowskie.
1 Szabas Rozchodesz Ader 

szeny czyli 1. Aderszeny. 
6Szabashafsoka. 1»Post lister. 
i 3 Szabas Zachęr radosny 
r4 Puriin, czyli zapusty 
l 5 Szuszan Puriin 
20 Szabas Para.
27 Szabas Parszesz hachodesz 

radosne.
3o Rozchodesz czyli 1. Nysan

w M a r c  u.
Dnia 24. Marca (12. Marca) 

pamiątka uroczystości wstąpię* 
nia na tron Jegu J.  M. Alexan­
dra ł .  Sainowładey całey Ros- 
s y i ’i Króla Polskiego.



i6  Kwiecień ma d.  3o
1 C. Teodory P. Hugona
2 P. Franciszka a Paulo
3 S. Rycharda Biskupa
4 N. Biała. Jzydora
5 P. W incentego
6 AV. W ilhelma
7 S. Epifaniusza Biskupa
8 C. Dyonizego
g  P .  M aryi  E g ip c y a n k i

10 S. Ezechiela Proroka
1 1 N. Kwiet. Leona Papieża
12 P. Juliusza Papieża
13 W . Hermenegilda 
,4  S. Tyburcyusza
ló  C. W iel. Ludwi. i Kassyl.
16 P. W iel. Lamberta
17 S. W ielka. Rudolfa______
18 Ń7  ŻMAR- P- Apoloniusza 
ig  P. WIELKI.Heruiogenera
20 W . Sulpieyusza
21 S. Anzelma
22 C. Sotera i Kaja MM.
23 P . W oyciecha Biskupa
24 S. Jerzego Męczeu.



Soviet a  Buskie . 17
c __________   ’

20 0 . S S .O tec .izb . w  O br. S a .
2 1 p . lak o w a  A po.
22 s. W a sy ły a  1 .
23 N. N ik o n a
24 P. Z aeh ary i
25 W. BŁAJ10W. P. B O IIO
s 6  S. H aw ry iłą
27 C. S tefana
2 8  P . I ła i yona
29 S. M a rk a

3o N. Io an n a
3 i P. Ip p a ty a

1 tv . A P R IL A  M ary i E g jp ,
2 s. T y ta
3 c . W e ł.  C z e t. N ik ity
4  p . W e ł .  P ia t. lo sy  fa
5 s . W e t.  S ub . F te o d u ła
6  N . W O S K .X T O . le w ty c h .
7  P O N . S W IT E C . H ich o rh ia
8 W. WoW.SW.JrodyomA.
9 S. E w p sy c h y a

10 C. T e r e n t y a
11 . A n ty p y P
12 S. Wd.sylya



i 8  Kwiecień ma d. 3o
i 5 N. Przewo. M arka Ewan.
26 P. Marcella i K leta MM.
27 W . Anastazego
28 S. W italisa
29 G. P iotra  Mączen.
30 P. K atarzyny Seneńskiey

Odmiany xie/.yca.
Pierwsza kwadra d . 6 . o g . n  

m. 42 wieczór, pogoda z nocnc- 
lrii przym rozkam i, p rzy  końcu 
m gliste powietrze.

P e łn ia  d. i 3 . o g. 5 . m. 1 1
wieczór, pochm urno, potem  
sie wypogadza, p rzy  końcu 
deszcz z śniegiem.

Ostatnia kw adra d. 21. o g. 7 
m. 35. rano, w iatr z deszczem 
i sińeg: naprzem iany pogoda.

NÓW Maja d. 29. o g. 5 . m. 
49. rano, pogoda, ciepło, daley 
pochtnurza jnieyscami
grzm ot.



ScvieLa Ruskie .  1 9

i 3 N. Arteraona 
>4 P . M artyny P . R* 
i-5 W . Arystarcha Ap.
16 S. Ahapii Mucz.
1 7  C .  S y m e o n a  

i d  P .  I o a n n a  A p .

Święta żydowskie.

3 Szabas—  to  Szabashago- 
dol radosny.

i 3. 14. Pesach, czyli pierwsze 
święta w ielkanocne uro­
czyste.

i 5 .  1 6  C h o l h a m o e  d w o l n e  ś w i ę .

17 Szabas eholham oedradosny
18 Cholhamoed.
i g  S z w y i  s z e l  P e s a c h ,  2 0  A c h -  

*■ r o n  s z e l  P e s a c h ,  o s t a t n i e

ś w i ę t a  u r o c z :

21 Jsruchag dzień radosny.
24 Szabas.
28 Rozchodesz Jier 

t '  ag a ito  dito czyli 1 Jier.

Jta



20 M a y  ma dn i  31.
1 S. F i l ipa  i I akóba  Apos.

2 NT, 2.p .W ie l .Z y g m u n ta  K.
3 P .  Z na lez ien ie  S .K rz y ż a
4  W .  F lo ryana  M.
5 S. P iusa  P a p ie ż a
G G. J a n a  Aposto . w Oleiu
7 P .  j- Uom icelj i  P a n n y
8 S . S T A N IS Ł A W A  B.

9 N. 3 .p .W ie l .  G rzegorza B. 
i o  P .  Jz y d o ra  Oracza
u  W .  Mam erJ-a B isk u p a  
i s  S. P a n k raceg o  M. i F e rdy .
13 C. Serwacego M.
14 P* Bonifacego M.
15 S. Zolii i iey  3 . có rek
lG N. 4 *P«WieI. J a n a  Nepora.
17 P. Paschalisa
18 W .  Felix  a K a p u c y n a
19 S. P io t ra  C e le s tyna
20 C .  B e rna rda  Seneiiskiego
21 P .  H e len y  K ró low ey
22 S. Juli i  P a n n y  M.

23 N .T ^ W i T T H i T d e r . i I ) f 7.y7



Święta Ruskie. 21

*9 S. Io an n a  AVery.

20 N. F teo d o ra  P ro .
21 P . J a n u a ry a  M .
afe W . F teo d o ra  Syh.
23 S. H IE H O R H IA
24 C. S aw w y IM.
25 P . M a rk a  E w an lie ły s ty .
26 S. W a sy ły a  M.

27 N . Syineona Je .
28 P . Jassona A.
29 W . SS. 9 M ucz. w  K iz .
3o s. la k o w a  Apo.

1 G. M A I Iere rn i P r .
2 P . A ftanasya
3  S. T y m o fte ia

4 N. P c łac liii
5 P . J ry n y
6 W . Iow a p raw e .
7 S. W ospom n. Kresta
8 c. Io an n a  B ohosław
9 p . SS. O tec Jsa i i N ik .

»o s. Svm eona A.

11~v. M ociusza Bis.



2a Mti'V rna d n i  5 t .
24 P. -j- Joanny Wdowy
25 W . -f Magdaleny
26 S. ■j* Filipa Neryusza
27 c . W N 1EB.PAN. Jana P.
28 P. Germana B. i Wilhel.
29 8. Teodozyi
3o N. 6.p.W iel. Felixa P.
3.1 P. Petronelli

Odmiany xiezyca
Pierwsza kwadra Maia d. 8. 

o g. 5 m. 3g rano, pogoda, zi­
mne powiet. przy końcu śnieg 
z deszczem.

Pełnia d. i 3 o g. 3 m. 69 ra­
no, pochmurno, wilgotne po- 
wietr: poinorszczyzna.

Ostatnia kwadra d. 21 o g, i 
m. 1 rano, pogoda, ciepło, da- 
ley  pochmurza się.

Nów Czerw. d. 28 o g. 4 m* 
27 po południu, parno, potem 
desze* zgrzinotami.



Św ię ta  R uskie-
\ i  P .  E p y f a n y a  i 
i 5  W .  H ły k e r y i  
i L  S I s v d o ra  M .
15 C . W O Ź N E .H O S .P a c h o m
16 P .  A n d re ia
I - J  S .  F t e o d o t a ______________

7 8  N . P a t r y k i a
19 P .  J o a n n a   _

' Ś w ię ta  ż y d o w s k ie .
,  g —  i!j S z a b a s —  16 ta g o -

b e o i n e r  d z ie ń  ra d o s n y .
22 S z a b a s  —  28 f iy e c h o d e s z  

c z y li 1 S y w a n  —  29 S z a b as

w  M  a i u .
D n ia  3 M a ia  ( 2 1 ) K w ie t .  R o ­

c z n ic a  u ro d z in  N . C e s a rz e w ic a  
W .N .  A le x a n d r a  M ik o ła ie w i.  
o r a z  im ie n in y  N . m a tk i  ie g o  W
X  A l c x a n d r y  T e o d o r o w n y -

D n i a  8 M a i a ( z 6 ) K w i e .  u r o ­
c zys to ść  O r d e r u  S. S t a n i s ł a w a .

D n ia  9  M a ia  ( z y )K w ie .  R o ­
c z n ic a  u ro d z in  N . C e s a rz e w ic a  
W .X .  K o n s ta n ty n a  P a w ło w u



24 Czerwiec ma d. 3o
1 W . Nikodema
2 S. Erazma Biskupa
3 C, Klotyldy Panny
4 P* Opata Biskupa
5 S, Bonifacego B.
6 N, ZESŁ A, DU,S.Norbert.
7 P . SW IĄ T E , Roberta Op,
8 W . Ma darda Bis.
9 8. f  Felicyana i Prym a

10 C, Bogum iła
11 P, f  Barnaby
12 S. f  Onufrego
13 N, SSS.TRO .A ntonie.Pad.
14 P» Bazylego
15 W . W ita  i Modesta
16 S. Benona Biskupa
17 C. BOŻE,CIAŁ. Adolfa B.
18 P. M arka i Marcella
19 S. Gerwazego i Protazego
20 N. 2.p.Sw. F lorentyny P.
21 P . Aloizego Gonzagi
22 W . Paulina B. 
s3 S. Agrypiny
>4 C. Narodzenie S .Jana Chr.



Ś w i ę t a  Buskie .  25
20 W . F ta ła łe ia
21 S. K o n s ta n ty n a  i E le n y
22 C. W a sy ły sk a
23 P .  M ic h a iła  P r .
24 S. S ym eona *
25 N. S O S Z E .S , D U C . O b ry .
26 P . S S S .T llO Y . K a rp a
27 W . 'F tf  rap  onto
28 S. N ik ity
29 C . ^ t a  o cl osy i
3 0 P . J saak ia
3 1 S. ’Je rem i a

1 IN. JU N II Ju s ty n a  M .
2 P , 1 A. p«s- P e tr .  N ik ifo ra
3  W . Ł u k iły a n a
4  S. M ytrofona
5 C .T I E Ł O  X T O .D o ro fte ia
6  P . J ła ry o n a  i W a sa ry o n a
7 S. F teo d o ta

8 i f .  F te o d ó ra  M.
9 P ,  K iry łły

■io W . T y in o fte ia  1.
11 S . W arfta ło in e ia  
1 * C , O nufrya  W e ł f



26 Czerwiec m a  d. 5o
2.5 Prospera B.
26 S. Jana i Pawła MM.

27 N. 3 p.S. W ładysława Kr.
23 P. ■j-Leona Papieża
26 W . P IO TR . iPA W Ł.A po.
3o S. Emilii i Lucyny

Odmiany xiezyca
Pierwsza kwadra Czerwca d 

4  o g. 10 in. 34 rano, pogoda , 
wietrzne powiet. daley deszcz 
z grzmotami.

Pełnia d. 1 1 0  g. 4 m* 2 po 
południu, pochmurno mieysca- 
mi deszcz z grzmotami.

Ostatnia kwadra d. 19 o g. 6 
111.45 wieczór, pochmurno wy- 
pogadza sie, ku końcowi na­
wa Ine deszcze

Nów Lipca d. 27 o g. i m. 3 
rano, pogoda, parno , daley 
deszcz z grzmotem i gradem, 
Wypogadza sie.



13 P .  A kityny
14 S. E ły se ia  P t'*
15 N . A m o saP r.
16 P .  T y ch o n a  P r.
17 W . M a n u iłła  M.
18 S. L eo n ty a

Św ięta żydow skie 
1 Szlosze iem e iiagbole, d n i ra* 

d°sne
i  .  3 Szaw ues czyli z te l. św ią t.

u ro czy ste  ^
4. Js ru ch ag  dzień  ra d o sn y  O 

1 2 - 1 9  Szabas
26 Szabas i R ozchodesz T a m u z
27 R ozchodcz czyli 1 T a m u z

w C z e r w c u .
D n ia  2 (21 M aia) Im ie n in y  

W. C esarzow ica W , X . K o n ­
s ta n ty n a  Paw łow icza

D nia  20 (8) P a m ią tk a  u ro -  
czystoćci og łoszen ia  K róle­
stwa P o lsk ieg o .



28 Lipiec ma d. 3 i.
1 c. T e o d o z y u s z a
2 p . N a w ie d z .  N .M .P .
3 s. I łe l iod or a  i A nato l iusza

4 N. 4 - p .S w .  Józefa K o las ,
5 P, K a r o l in y  i P r o k o p a
6 W , Jza iasza
7 s. P u lc h e r y i
8 c. E l ż b i e t y  i K i l ia n a
9 p . C y r y l la  B isk u p a

i o s. 7 B rac i  s y n ó w  F e l i c y t y

11 N , 5 .p .S  y .P e la g i i  i S ab in a
12 P. Jana G w alb er ta
i 3 W . M a łg o r za t y
>4 s. B o n a w e n tu r y
: 5 c. H e n r y k a  C e,  R o z ę ,  A p .
16 p . N .M . P ,  S k a p le r z n e y
17 s. A le x e p o  W y z n a w c y

18 N . 6 .p .S w ,  S z y m o n a  z L ip ,

l 9 P . W in c e n t e g o  z Pau li
20 w., E l ia sza  P r .
.21 p- D a n i e l a  P r ,  i P r a x e d y
22 ć. Maryi M a g d a le n y
23 p . A p o l in a re g o  B. i M,
*4 S, K r y s t y n y  P a n n y



Sivicta Buskie. 2 9
t   _________  —

19 C. Judy  A po. 
so P . M eitodya M.
21 8. Ju łyana ______  _
8 ?  N . Fwsewya M,
23 P . Aclirypiny 
s4 W . 110 ŻDEN.S. JOANNA 
25 S. Fewroiny 
2G C. D aw yda
27 P . Sampsona
28 S. K ira i Joanna
29 N. SS. PE T Il.iP A W .A po .
30 P . Sobor 12 Apóstołow

1 W . J U L U  Kosiny i Darni.
2 S. Położenie Rysy P . B.
3 C. Iak infta
4 P . Anrtreia K ry t.
$ 8. M arfty M at.___________
6 N. Sysoia P r.
7 I’. I-totny
8 W . P rokopya
9 S. P ankra tya

10 C. SS. 45 M uczenn .  
k 11 P . Eufim ii

13 S. P rok ła  i Jłaryona.



3o Lipiec m a d. 3i.
25 N. 7,p.Sw . Jakuba Apo.
26 P. Anny M atki N .M .P.
2^ W . Pantaleona M,
28 S. Jnnocente. Pap. i Celsa-
29 0 . M arty i Serafiny Panny
30 P . Abdoua i Senny MM.
3 1 S. Ignacego Loioli W yz.

Odmiany x ie iy c a

Pierwsza kw adra L ipca d, 3 
o g. 3 111. 56 po południu, pogo­
da, wietrzne powie, kurzaw a

Pełn ia  11. o g. 5 in. 4'5 
pochmurno na deszcz sie zano­
si przytem  w iatr z kurzaw a.

Ostatnia kwadra d. 19. o g, 9 
m . 21 rano, pochm urno, przy 
końcu sie wypogadza, gorąco.

Now Sierpnia d. 26. o g. 8. m 
33 rano, parno, w iatry sprowa­
dzają deszcz z grzmotami.



13 N . S o b o r  H a w r y i ł ła  A r .
14 P .  A k w ity  A po .
15 W .  K iry k a  i J u J y ty
16 S . A fto n o c h e n a  
19 C . M a ry n y  M .
18 P -  E m y ly a n a
19 S . M a lt ry n y

Ś w ię ta  ż y d o w s k ie  

3 - 10 S z a b as .
i 3 S zy w a -o ser  b e ta  m u z , p o s t

o b lę ż e n ia  J e r o z o l i m y
1 7 - 2 4  S za b as  —  28 R o ch o g e sz  

c z y l i  1 A w .
3 i S z a b as  c h azo tt s m u tn y

w  L i p c u .

D n ia  7 L ip c a  ( 2.5 C z e r w . ) 
R o c z n ic a  u ro d z in  N . Ti.. 
M ik o J a ia  P a w ło w ic z a .



32  Sierp ień  m a  cl. 3 1
1 N. 8 .p .S w . P io tra  w O kow .
2 P . P a n n y  M ary i A niels ,
3 W .. A ugusta  W  yz.
4 s. D o m in ik a  W y * .
5 c . H .M .P .S nieź .O sw al.K r*

■ 6 p . P rz em ien ię , P a ń sk ie ,
7 s. K aie ta n a  W y z.

8 N- q .p .S w . C y r y a k a iL a r .
9 P . R om ano M ęczen.

io W . W aw rzeń ea  M ęczen.
11 s. Z u z a n n y  P . M .
12 c. K la ry  P a n n y
i3 p . I lip o iita  i K assyana
>4 s. -fTyuzebiego W' yz.

i5 N. lO .p.Sw . W N IE B .P .M ,
16 P . R ocha W y z .
•7 W . Ja c k a  w yznaw cy
18 s. A g ap ita  M ęczen.
>9 c. B e n ig n y P a n n y
20 p . B e rn a rd a  O p a ta
21 s. Stefana k ró la  w ęgier.

22 N . i l.p .S w .S y m fo ry an a  M
23 P. F il ip a  B en iam in a
24 W . B a rtlo in ic ia .



Ś w ię ta  Ruskie- o3
20 N. Iły i Pr-
21 P- S y m eo n a  ju ro d .
2 2 \V. M aryi M agdaleny
23 S. 1’rofnna
i L  C. Borysa i C h l ib a
25 P . S .A nnyM at.P .B o.
26 S. Ermołaia
27 Ń. Pantałeymona
28 P. Prochora
29 W . K ałynnyka
30 Si S y ł ł y  i Syłwana
3 1 C. E w d o k im a

1 P . AUHU.SS.M M iW a-
2 S Stefana
3 N. Isaakia Pro.
4 P: y^Atrok w Efesyi
5 W . Iewsychnya . ..
6 S. PEEOBKAZE- HObP. 

C, Dometya
_ P . Iemełyana 
9 S. Matfteia Ap-
i

j o  N. L a w re n t ia
11 P . Iewpta M-
12 W . Fotia



34 Sierpień ma d. 5i
2D S. L udw ika K róla
26 C. Róży P anny
27 P . Cezaryusza
38 S. A ugustyna B.
39 N. i2 .p .S . Ścięcie S. Jana
30 P. Felixa M. Gaudencyi
3 1 W . R aym unda

Odmiany x ie iyca. 
Pierw sza kw adra Sierpnia 

dnia 1, o g. 11 in. 20' w no* 
cy, wypogodziło się, w iatry.

P e łn ia  dnia 9, o g. 8. in. 67 
wieczór, pogoda, daley po- 
chm urza sie, deszcz z grzmo­
tami.

Ostatnia kw adra dnia 17, o 
g. 9 m. 56. wieczór, parno, 
pogoda ciagła lecz i wietrzno.

Nów W rześnia d. 2 .̂ o g. 3 
m. 5 i po południu , pochmur­
no lecz gorąco przy koń. w iet.

Jńerw . kwad. d. 3 i .  o g. 10 
tn. 7 rano, pochmurno, gorąco, 
w końcu sie wypogadza^



S(s'ieta Ruskie. 55
_________c_______ -

i 3 S. M a x y m a  
,4 C. M ichea Pr-
15 P .  U S P E W E ,P .Ó O C f lÓ -
16 S P y o in id a  M;
17 N. M irona
18 P .  F lora  i Ł a w ra  
iq  W .  Andre ia M.

Sw ieta  żydow skie .
3 T y szeb ea w  post  z bu r .  Jeróz.  
7 Szabas  Nachinu radosny,  
g Cham isza  ose rbeaW , d z ień  

radosny . —  i 4> 21 Szabas.
24 Rozchodesz  E lu l .
25 d ito 1 E lu l  —  2 8 Szabas .

w S i e r p n i u  
D .  3 S ie r . (2 iŁ ip  )Jinie . J e y  J  

M .M a r y i  F ed o ro ,  i N . W .X .M .
P a w ło w n y .
D .  18 Sier.  (6S ie r . )  TTro.l. J e y

Cesavzowicz.ovvskiey Mości N. 
W . X i y i n i c z .  M a ry i  M ik o ła ie .  

I ) .  27 S i e r . ( i5Sier .)  Jm ie .  J e y
C esarzow iczow sk iey  Mości  N. 
W .X ie / i t i c z .  M a ry i  M iko ła ie .



36 IVrzesicTL ma d. oo
ł S. Jdziego Opa. i Justa M
2 C. Szczepana Króla
3 P. Eufrozyny
4 S. Rozalii Panny
5 N. l3.p.S. W iktoryna M.
6 P . Zachafyasza Pro.
7 W . -(-Reginy Panny
8 S. Ń A R O D ŻEJSIE .N .M .P
9 C. Seweryna

io  P. Mikołaia z Tolentynu 
i * 8.' Próta i lacka Mecz.
12 N ; 14.p.S. G w idona Wyz*
13 P. MaurefiusZa
'c r -  f s.  Krzjria *5 S. -fNikodema M.
16 C. Cyprynna i Eufeinii
17 P. f-fustynaM. i SRanS.Fr.
18 S. f j ó z i t a  z Kopei*tynu
19 N. i 5 -p.S. January.B.iM:
20 P  E lłstaćhiuśza
21 W . MateAsza Apo.
22 S. M aurycego
23 C. Tekli Panny i Męcz.
24 P- Gerarda Biskupa 
5 S. Kleulasa Biskupa



Święta Buskie 7̂
20 S. Sainuiła Pro.
21 C Ftadeia A po.
22 P ,  Ahattonyka
23 S, Łup  pa M,
%Lf N. Iewtychia
2.5 P. Warftoło: 1 Tita  A.
.26 W . Adryana i Natalii 
27 S. Piinena Wyznawcy 
2S C. Moy^jeia Mury
29 P. USIK.KŁA.S.IOANNA
3 0 8. Alexan4 <a
3 1 N. POŁ<»Z. i oi P. Boho:

1 P. SEPTĘM . Syineona
2 W . Mamanta M.
3 S. Anftyma
4 C. W nw iłły
5 P.  Zachary Pro.
6 S, Czudo S. Michaiła
7 N, So za 11 ta Muc z.
8 P.  ROZDEN. P. BOHO
9 V/. loakima i Anny

10 S. Minodory
11 O. Et e o dory
12 P. Altonoma
13 S. Kornyłya



58 W rzesień  m a d.7>o
26 N. i6 .p .S .  C y p ry a n a  M.
27 P -  K ośm y  i Dam iana
28 W .  W ac ła w a  Króla
29 S. ty ichała  A rc h a n io ła
30 C. H ieron im a D o k to ra

Odm iany  x iezyca

P e łn ia  d. 9. o g*. 1 m. 3 
7. p o łu d n ia ,  pogoda, da  l e y  po -  
ch m u rza  się ,  deszcz z g r a d e m

O sta tn ia  k w a d ra  d. 16, o g  
8 m . 4 °  rano ,  deszcz p ad a ,  
po tem  ppgoda.

Nów P a ź d z ie rn ik a  d. 22 
o g. 11 m. 5 i wieczór, po- 
chm urza  się, w ie t rzne  p o w ie ­
t r z e  z im ne.
P ie rw sza  k w ad ra  d. 3 o. o g. 
o p). r)6 po pó łpocy ,  z i m n e  po­
w ie t rze ,  św iecenie słońca,  
n ap rz e m ia n y  pochipurno.



Ś w ię ta  Ruskie.  $9
c    - -

,4  N. W ozd.Czes.Kresta
15 P. Nykity
16 W . lozefata i Effemii
17 S. Soffi Mucz.
18 G. Ewinenya

Święta żydowskie 
4 , 11, 18 Szabas.
23, 24 Rozchaszona pierwszy 

1'yszry, Nowy R ok 5585
25 Szabas tszuwe.
26 Zom gedalia, p ost.________

W W r  z e ś n i u .
D. 11 W rz e , (3o$ier.) Jm ie . K. 

A lexandra  Pawłowi.oraz imie­
nin y N.Cesarzewi. W .X .  Ale­
xandra  Mikołaiewicz. i święto 
orderu S. Alexan. Newskiego.

D. 17 W rz . (5)lmie. Jey  J.  M. 
E lżb ie ty  Alexieiowny 

T>: 24 W rz .( i2 )  Naro. N: W : 
X : Anny Fedorówny.

D . 2 7 W rz ,( ib )K o ro .  N: Ale. 
xandra  Pawłowicza Sa: całey 
Rossyi i Króla Polsk: i Jey  J; 
M. E lżbiety  Alexieiowny-



4o Pażdzier. ma d. 5 i
1 P . Rem igiusza B iskupa
2 S. Aniołów Stróżów
3 N. 17.P.S. K andyda M. "
4 P. Franciszka Serafickie.
3 W . Placyda Męczen,
b S. B runona W yznaw cy 
7 O. Justyny  Pan. i M ęcz. 
ii P. B rygilty  W dowy 
9 S, Ryonizego Bis. i Męez.

10 N. tS .p .S . FranciszkaB or.
11 P. P lacydy Panny
1 i  W". DJaximiliana B iskupa 
43 S. E dw arda K róla 
*4 C. K alix ta  Pap ieża 
r > P. Jadwigi i Tpressy 
16 S. Gawła Opąte
X-j N. 19 p.S. F lo ren -i Lucy,
18 i ’. Łukasza Ew angelisty
19 W , Piotra z A lkantary  
jo  S. J-reny P anny
21 C. Urszuli Panny
22 P. Knrdirli P an n y  i A łfon, 
a3 S. Jana K apistrana W yz.

»4 20.p.S .R afała Archa.



Święta Ruskie. 4 i
>9 P. T  rofnna
20 S. Estafia
21 N. K ondrata  Apo.
22 P. Fokia  Mucz.,
23 W . Zaczat S. lua. K re.
24 S. F te k ły  M ucz.
25 c. Ew rosynyi
26 P.' IOANNA BOHO
27 s. K ałystrata
28 N, Harytoria
m P. K iryaka
So W , Hryhorya

1 s. OK T. P O K ll.P .B ,
2 c. K ipryana
3 p . Dyonysya
4 S. J  erofteia
5 N: C harytyny
6 P. F t omy
7 W . Serchia i W akcha
8 S. Pełachii
9 C. Jakow a Apo.

10 P. E w łam pia
11 s. F ily p a  Apo.
12 N. Frowa M uc*.



42 Paidzier . m a  d. 3 i
25 P.  Kryspina i  Kryspiniana
26 W . Ewarysta  Papieża 
2-7 S. Jwona Wyznawcy
28 C. Szymona i Tadeusza A*
29 P. .Narcyssa Biskupa
30 S. Z.enobli P anny
3 1 N. 2 l .p .S .  Wolfganga Bis:

Odmiany Xioiyca.  
Pełnia  d. 8. o g. 5 m. 20 

rano, wietrzne powietrze po­
chmurno na przemiany świe­
cenie słońca przykoncu deszcz

Osta, kwa. d. i 5 . o g. 5 in.
49 wieczór, pogoda, wietrzne 
powiet.  nocne przymrozki.

Nów Listopada d. 22. d g. 9 
m. 28 rano, pogoda ciepło da- 
ley wietrz, powie, pochmurno 

Pier, kwad, d. 29. o g. 7 in.
27 wieczór, pogoda przy mo­
cnym wietrze przy końcu wilr 
gotno.



Święta  Ruskie. 43
13 P .  K a rp a  M ucz.
14 W . Nazarya  Mucz.
15 S. Łukiatta  Mucz.
16 C .  Łonhiua Mucz.
17 P .  Osyi P10.
18 S. Ł uk i  Apo.
tg  N. Ioila Pro.

Święta  ż y d o w s k ie .
2 Szab. Jom Kipę tyczyli sądny 

dzień, p o s t .—  7, 8; S u k o s ,  
czyli 1. święta k u c z k i  urocz, 

g Szabas, cholhain oed -  ̂to, u  
12 cholliainoeci wolne święta. 

i3 hoszaneraba, czyli święta 
palino we wolne. 

t 4 Szyin Aceres lo s ta t .  święta 
i 5 Syinchi. Tora f kucz.uroczy 
1 6 Sza .bere-Isru.rado. 22II oz, 
eheszwan. 23 dit. Sza. 1 chesz.
3o Szabas- _________

w P a ź d z i e r n i k u  
I ) , i o  P a ź . ( a 8 W rz . )N a ro .  N ay -  
iaś .  W ie .  X ię ż .  O lg i  MiKołaiew.

D. 26 Baźd. (14) Narodzenia 
Jey J .M .M . Federówny.



44 Listopad mad.So
1 P .  W S Z Y S T .  S W I Ę T .
2 W .  D z ień  Z aduszny
3  S. H uber ta
4  C. K aro la  JBoromeusza
5  P .  Zapharya .  i  E lż b ie ty
6  S. L e o n a rd a  W y z n a w c y

7 N. 2 2 .p .S „ E ą g e lb e r ta
o  P .  4K010; i O p ie .  N , M. P. 
9  W .  T e o d o ra  Męcz.

10 S. S e w e ry n a
11 C. M arcina  Bisku.
12 P i  M arcina  P a p ieża
13 S. D y d a j ia  W y z n a w c y

>4 N. 23 .p .S .  S tan is ław a  Ko-
15 P .  L eopolda  W yzn aw cy
16 W .  E d m u n d a  B isk u p a
17 S. Salomei P a n n y
18 C. G rzegorza  Cudotw órcy
19 P .  E lż b ie ty  K ró low ey
20 S. F e l ix a  W alpzyusza

21 N , 24 .P .S .  Ofiaro. N .M .P .
22 P .  Cecylii  P a n n y  i Męcz. 
^3 W .  K le m e n s a  P a p ie ż a  
• 4  3 . J a n a  o d  K rz y ż a



Święta  Ruskie.
20 P .  A r tem ia  
2 i W .  l ł a r y o n a
22 S. A W er kia
23 C. l a k o w a  M ła d .  Apo.
24 P .  A re f ty  M ucz ,
25 S. M a rk i a n a  Mu.cz.
26 N- t l y m y t r y a  M.
27 P. Nestora M«
28 W .  T e re r i t i n a
29 S A n a s t i s y i
3 u C: Z erów ya  M.
3 i P .  S t a th l a  Apo.

1 S. K O V E M. K oriny
2 N. A k in d jn a  M.
3 P .  A k e p s y m a  M:
4  W . Jó a n j fk ia  Pro-
5 S: Hałaktyona
6  O Pawła ' Arhi .
7 P .  Ierontf
8 S. SO B O R  S . M I .  AR
9 N: Onysyfora

10 P ,  E ra s ta
11 W- M yny Muez,
12 Ś. Joanna  Miłost.



46 Listopad ma d.3o
25  C .  K a t a r z y n y  P a n n y  i MS
26 P .  K o n r a d a
27 S .  B a r l a c e in a  i J ó z e f a

28 N .  1 A d w .  R u f fn a  M e c z
29 P .  S a t u r n i n a  M ę c z .
3 0 W .  A n d r z e i a  A po .

O d m i a n y  X i e z y c a .  
P e ł n i a  d .  6.  o g .  9  m .  7.  

w ie c z ó r .  P o g o d a  z  w i a t r e m  
m r o ź n e  p o w i e t r z e .  ?

Ostatnia kwadra d. 14. o 
g .  1 i d .  43 rano. Pochmurno  
mgliste powietrze, śnieg pa­
da, przymrozki.

N ó w  G r u d n i a  d.  20.  o g. 9  
111. 25 . w ie c z ó r .  W i l g o t n e  p o ­
w ie t r z e ,  d a l e y  ś n i e g  z  de sz ­
c z e m  p a d a  m a r z n i e .

P i e r w .  k w a d .  d .  28. o g .  4  
m .  20 w ie c z ó r .  W i a t r y  z  ś n i e ­
g ie m ,  p o c z y m  sie w y p o g a d z a  
p r z y  k o ń c u  m g l i s to .



i 3 C. Joanna Złotoust
*4 P. F i łypa  Apo.
i 5 8. Hurya Sam.'
16 N. Matfteia Apo.
*7 P. Hrehoria Epy .
18 W . Platona M.

Święta żydowskie

6. t 3 . 2o Szabas.
21. 2a Rozchodesz Kislew,
czvli i Kisle Ar.

27 Szabas.

w L i s t o p a d z i e .

I) . 20 Listopada (8 Listop.) 
Imieniny N W . X. Michała 
Pawłowicza i wszystkich Jm- 
pelaforskich Rossyiskich or­
derów.



48 Grudzień ma cl 5i
j S. E ligiusza B iskupa
2 C. B ibiańny Panny
3 P . Franciszka Xaiverego
4 S. B arbary Panny i M.
5 U . ż.Adw. Sśbby Opata
6 P. M ikołaia B iskupa
y W . -j-Anibrożegó B iskupa 
8 S. NIEPOK. PO .N .M .P . 
g C. W alery i Panny

10 P . AJaryi P . L oretańskiey
11 S. Dam azego Papieża
12 N , 3 .Adw. SynfeżyuszaM.
13 P  Ł ucyi P anny
14 W . Spir^dyona B.
15 S. -f-EużebiuszS
16 C . Antofiiny i A delaydy 
iy  P . -(-Łazarza B iskupa
l8  S. -j-Gracyana Biskupa
ig  N.' 4 .A<Ev. NeinezyuszaM .
20 P . Teofila
21 W . Tom asza A po.
22 S. Zenona Ż ołnierza
23 C.’ W ik to ry i Panny
24 P> -f-Adama i E w y



Świata Ruskie- 4 $
c _____________   .

19 S. Awclya Pro.
20 C. Prokła
21 P. WOWOD.P.BO, 
22IS. Fiłymona
a3 Ń. Amfiłochia 
24 P ‘ Ekalcryny 
2(1 W, Kłymcnta 
26 S. Alympia Stoł.
2i  C. lakowa Pers. 
so P. Stefana M. 
sg 8. Paramona
3o N, Andreia Apo. 

i P. JJEKEM. Naum.i 
•i W. Awwakuma Pro.
3 S. Sofonya Pro.
4 C. Warwary
5 P. Snwwy Osw,
6 S. NIKOŁAJA Eg. 
n N. Ainwrosya Epy,
« P. Pata pi* 
g W, ZA CZAT. P. BOH. 

to S. Miny M.
11 C. lJangiła
12 P. Snirydyona

I )



froXirinlzlaiL rna cL^\
^ • S ,  NARODZĘ.CH ll.PA.
26T . i.p7J3N^ZC^EPATM
27 P. Jana Ewangelisty
28 W . M łodzianków
29 S. Tomasza Kantuaryis.
30 C. Dawida Króla
3 1 P. Sylwestra Papieża

Odmiany x ieiyca .
Pełnia d. 6. o g. 11m.  5o 

ynno, wietrzne powietrze, po­
chmurno, daley pogo. z rana
mgły,'

Ostatnia kwadra d. j 3 . o  

g, 9 m. 8 rano, pogoda 
przerywana pochmurzeuiem  
się i m gły ranne, nocy mroź.

Jtów Stycznia roku i 825 
d. 20. o g, o m. 9 z południa, 
wiatry, potem śnieg pada 
przy lnrojinera powietrzu.

Pier. kwa. d. *8. o g. 1 m 
4 s z .południa, pogoda, lnro. 
żno przy końcu mglisto, śnieg 
p a d a .



S(viet.a Ruskie-
S. J e w s t r a t y a ____________

14 N. W iy u a  M . 
i 5. P. J-ełewterya 
lC YV, Ąłiaea Pro.
17 S. D an iła  Pro.
1.8 C .  S e w a r s y a n a
lg  P .  \ \  ony,£fii)tyi|__________

Ś w ię t a  ż y d o w s k i e .
4. 11. Sr.aSas—  (6. *7- P łia’ 

nuka. —  i& Ś ł* , G han. ratio. 
19.  20 ę h a n g k a .
2 1. 22. l\o7.t lipt lesz Chanuha  

cjjyH \ T ęw ś '? .
2 ?  Z o s ć h a  ipika.* —  S z a b a s .
3i A so re  b a t e w e s ,  p o s t .______

w G 1 u  d u  i u 
D .  18 G r u d .  (<> G r u d . ) I m i e ­

l in y  1J, V\ .X .’ M ik o łs. Pawio*.
D .  24 G rud ,  (12. G ru d .)  p a ­

m ią tk a  u rodzęn ia  "N ,  AJe- 
^ a u d ra  Pawłowicz .Samowł-adr . 
ęy c a łey  R ossy  i i K ró la  Pol$«



5a T a  b e l a

T A B E L L A
P r z y c h o d u  i odchaclu  

P o c z t  k o n n y c h  la k o  
i w o zo w y ch  clo T V  a r «  

s z a  wy i z  T V a r s z a w y t 
z  w y s z c z e g ó ln ie n i e m  
d n i  i g o d z in .
ZVrql. O d c h o d z ą ,
W  p o n ie d z ia łe k  o godzin ie  

8. Z l a n a '  P o c z ta  k o n n a  P e '  
te r sb u rg sk ? ,  G ro d z ie ń sk a  i 
K ró lew iecka ,  n a  I a b ło n n ę  , 
Z eg rze ,  D z ie ż c n in ,  P u ł t u s k ,  
R o i a n ,  O s tro łę k ę ,  M iastków , 
Ł o m ż ę ,  S tawiski ,  Szczucz yn ,  
Grą iew o, Rttygrod K am io n k ę  
R o c z k i ,  S u w a łk i ,  R u tk i ,  KoU 
w a ry a ,  M aryainpoi,  R u d k a ,  
K a l in ó w ,  A le s o tę  do K o w n a  
na  W ilno  do St.  P e te r s b u r g a  
Z Ł o m ż y  na T y k e c iu ,  łRałys
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s t o k ,  d o  G r o d h a  —  z  P u ł t u s k a  
n a  M a k ó w ,  P r a s n y s z ,  M ł a w ę  
N e i d e n b u r g  d o  K r ó l e w c a  i c a ­
ł y c h  P r u s s  z a c h o d n i c h . —  z  J a ­
b ł o n n y  d o  N o w o d w o r u  i M o ­
d l in a ,

O g o d z i n i e  6 .  p o  . p o ł u d n i u .  
P o c z t a  k o n n a  K a l i s k a ,  P o ­
z n a ń s k a  i T o r u ń s k a  n a  O ł t a ­
r z ó w ,  B ł o n i e ,  M a s z n e ,  S o ­
c h a c z e w ,  Ł o w i c z ,  P l e c k i e y ,  
D ą b r o w ę ,  K u t n o ,  K r o ś n i e w i ­
c e ,  K ł o d a w ę  i K o ł o ,  K o n i n ,  
S ł u p c e ,  do  X i e s t w a  P o z n a ń ­
s k i e g o ,  B e r l i n a ,  c a ł y c h  łS i e - 
m i e ć  p ó ł n o c n y c h ,  F r a n c y *  , 
H u l l a i u l y i ,  e t c ,  —  z  K o ł a  n a  
C e k ó w  do K a l i s z a ,  z  K ł o d a ­
w y  do Ł ę c z y c y ,  O z o r k o w a  i. 
Z g i e r z a ,  z ’ S o c h a c z e w a  n a  
K o c i e r z e w ,  G o m b i n ,  G o s t y n i n  
K o w a l , B r z e ś ć ,  N i e s z a w ę ,  S ł u ­
ż e w o ,  T o r u ń ,  B y d g o s z c z  , 
C h e ł m n o ,  G r o d z i ł j d z ,  K w i d z y n  
G n i e t v ,  C z c z e t v  do G d a ń s k a ,
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NOTANDPM. T a P w z f t i  

b ierze z sobq wszelkie listy, 
•do P ło c k a , Lipna, w Brze- 
-skiś-Kuiaws! re, Płockie , jno- 
Wrocławskie, Gnieznieńsk iej 
do Pruss zachodnich id o  Po­
meranii etc.

N ro i .

P r  z y  c h  o d  z ą .

Poniedziałek od godzi. 8- 
do 9. rano. Poczta konna Pe- 
tersburgska.  Grodzieńska, i 
Królewiecka.

Od gudz. 8. do 10. z rana. 
Poczta wozowa Kaliska i Po­
znańska.

Od godzi. 8 do 9. z rana.  
Poczta konna Wrocławska.

Od godzi. 11. do 2. po po­
łudn iu .  Poczta konna T oruń­
ska , z Brześcia Kuiawskiego 
Lipna,  Płocka* etc.



P o c z t . . T)5

{ f r o .  3.

O d e  h o d z  ą
je. -V<t; v  .• . !  r J

W e  W t o r e k  o  g o d z i .  1 0 .  
r a n o .  P o c z t a  w o z o w a  W r o c ł a ­
w s k a  n a  R a s z y n ,  Ż a J b i ę w o J t ł
M s z e  z o n o  w ,  C h r z c z o n o  w  i:  R a ­

w ę  ,  L u b o c h n i ą , ,  W o l b o r z ,  
P i o t r k ó w ,  { I ż u r k i ,  j R o ż n i ^ t o -  
w i c e ,  Z a l e s i e ,  W i d a w ę ,  W i e l ­
g i e ,  ł S a r a m n i c ę ,  W i e r u s z ó w ,  
K e i n p n S  d o  W r o c ł a w i a :  c a ­
ł e g o  S z ł ą s k a  P r u s k  e g o ,  C z e c h  
i  S a x o n i i . — D o  C z ę s t o c h o w y  
W  S i e r a d z k i e  i  W i e l u l i s l ó i e .  
t O g o d z i h i c  . 1 2 . w  p o ł u d n i e .  
P o c z t a  w o z p w a  L u b e L K a  n a  
J e z i o r n ę ,  ; G ó r ę , : M h j Ś 2e « , R y ­
c z y w ó ł ,  K o z i e n i c e ,  G r a n i c ę ,  
P u ł a w y ,  M a r k u s z ó w ,  L u b l i n ,  
P i a s k i ,  K r a s n y s t a w ,  s t a r y  Z a -  
m o ś ć  d o  Z a m o ś c i a .

H O T A Ń D U M .  T q  P o c z t ą  o d ­
c h o d z ą  w s z e l k i e  l i s t y  w  S a n -



d o m iersk ie , w G alicyq  do L w o­
w a , P o lesia  W o ły n ia , U k ra in y  
P o d o la  i do P ań stw a  T u re c .

O god. 2 po p o łu d n iu . Pocz­
ta  k o n n a  S ied leck a  n a  M iłosny 
M iń sk , C eg łów , P o rz ew n icę , 
S ie d lc e , M iędzy rzec , B ia łę  Z a­
le s ie ,  T e re sp o l do B rześcia  L i­
tew sk ieg o , z k ą d  odchodzi ty l ­
k o  k o n n a  do tam eczn y ch  P ro - 
w in cy i R ossy is . i M oskw y e tc ,

N ro z. 
P r z y c h o d z ą .

we W to re k  od god. 7. do 8. 
r a n o . P o cz ta  k o n n a  S ied leck a  

Po p o łu d n iu  od god. 4 - do 6 
P o cz ta  w ozow a W ro c ław sk a .

Nro 3 .
O d c h o d z ą .

\<y S rzodę o god. 6. w  w ieczór 
P o cz ta  k o n n a  W ro c ław sk a  
ty m  sam ym  tra k te m  ia k  wozo.

o god. 6. w w ieczó r, p o c z ta  
k o n n a  K ra k o w sk a  na  R a s iy n ,



p o c z t .
T a r c z y n ,  G r o ie c ,  S t a r ą w i e s ,  
M o g i e l n i c ę , N o n  e m i a s t o , D r z e ­
w ic e ,  O p o c z n o ,  K o ń s k i e ,  R a ­
d o s z y c e ,  Ł o p u s z n o ,  M a ł a -  
g o s zc z ,  S i e ń s k ,  Z a r n o w i c e ,  J -  
w o n o w ic e  do K r a k o w  a ,  Z  K o ń ­
s k i c h  do  K ie l c ,  z K r a k o w a  do 
Z a c h o d n i ć y  G n l l i e y i ,  M o ra w i i ,  
W e g i e r ,  C z e c h ,  A u s t r y i  e tc .

o g o d z .  1 0 . r a n o .  P o c z t a  w o ­
z o w a  K a l i s k a  i P o z n a ń s k a  t y m  
s a m y m  t r a k t e m  i a k  k o n n a .

O g o d z .  8 .  w  w ie c z ó r .  P o c z t a  
w o z o w a  P e t e r s b n r g s k a ,  G r o ­
d z i e ń s k a , K r ó l e w i e c k a  t y m  sa ­
m y m  t r a k i e m  i a k  k o n n a ,  z a ­
b i e r a  z  so b ą  w s z e l k i e  p a k i e t y  
i  p i e n i ą d z e  do R o s s y i ,  N o w o ­
d w o r u  i  M o d l in a .

N ro  3 .

P r  z y c h o d z ą .
w  S r z o d ę  o d  4* P °  P ° "  

ł u d n i u .  P o c z t a  k o n n a  K a l i s k a  
i  P o z n a ń sk a .
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Ńro 4.

O d < h. o d 3  a. 
we Czwartek 0  god.' 8  rano. 

Poczta konna Kaliska,Poznań­
ska i Toruńska.  Tym  samym 
traktem iak wozowa.

Nr o 4- 
P r z y c h o d z ą .

we Czwartek od god. 7 .' do to 
rano. Poczta wozowa ‘Lubelsko 

od god, to. do 1 1 . rano- Pocz­
ta wozowa Krakowska.

od god. 4- do 5. p o po łudn iu .  
Poczta  konna Pe tersburgska,  
Grodzieńska i Królew.ecka.

Nro 5.
O d  c h  o d  z ą.  

w Pią tek  o godz. 8 . rano! 
Poczta konna Petersburgska, 
i Grodzieńska, tym samym 
trak tem -iak  wozow a.

Nro 5.
P r z y c h o d z ą .

w Pią tek  od god. 8, do g. e



P o c z t.  '5'9
tana.  Poczta konha W rocłatr-  
ska-,

od god. i i .  do 2 po p o łu d n iu  
Poczta konna T-ortfńśkfl.

od god. 11. do 2.po południu. 
Poczta wozowa Płocka  i T o ­
ruńska.

z van a od god. 8 . do to. Pocz­
ta  wozow a Siedlecka i Teres- 
polska.

łfro . 6 .
O  ci ■ h o  cl z  ą . 

w  Sokotę O god. 1 2 .  W  połtld. 
Poczta w. Zon a Toruńska i Pió 
cka. Tym  samym trak tem  iak 
konna;

o god, 2. popołud. Poczta wo­
ło w a  Siedlecka. Tym  samym 
trak tem  iak ko rna .

o godz- 6 . w lyieczór, Poczta 
konna L ubelska ,  Tylu samyiti 
t rak tem  iak wozowa.

o godz. 6 . w wieczór. Poczta 
konna Wrocławska. T ym  «a- 
inym trak tem  iak wozowa.
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o p o d z .  6 ,  w  w ie c z ó r .  P o c z t a  

w o z o w a  K r a k o w sk a , T y m  sa­
m y m  t r a k t e m  j a k  k o n n a ,  i 
z a b i e r a  z sobą  w s z e lk i e  l i s ty ,  
p a k i e t y  i p i e n i ą d z e  do  P a t i i  
s t w a  A u s t r y a c k i e g o  i W łoc fc  
e t c .

N ro  6.

P r z y c h o d z ą .

w S o b o tę  od godz .  8 .  do  to  
r a n o .  P o c z t a  k o n n a  K r a k o w ­
s k a .

od g o d z in y  8 .  do  to ,  z  r a ­
n a .  P o c z t a  k o n n a  L u b e l s k a .

od  g o d z i n y  8 .  do  10 z r a n a  
P o c z t a  w o z o w a  z P etersb u rg a  
K r ó l e  w c a ,  S u w a ł k ,  Ł o m ż y ,  
N o w o d w o r u  i M o d l i n a .

o d  4- do  5.  po  p o ł u d n i u .  
P o c z t a  k o n n a  K a l i s k a  i P o -  
zn ań sk a .



P o c z t .  6 1
N O T A N D U M .  L i s t y  w s z y ­

s t k i e  do  e x p e d y c y i  k o n n e y  
P o c z ty  n a i e ż ą c e ;  g o d z i n ą  i e -  
dn ą ;  P a k i e t y  zaś  i p i e n i ą d z e ,  
k t ó r e  w o z o w ą  P o c z t ą  o d e s ł a ­
n e  h y d ź  m a ią ,  d w o m a  g o d z i ­
n a m i  p r z e d  o z n a c ż o n e tn  o d e y -  
ś c ie m  P o c z t y ,  p r z y i m o w a n e  
b ę d ą :  do P o c z t  zaś  z r a n a  o g c -  
d ż .  8.  o d c h o d z ą c y c h ,  d n i e m  
w p r z ó d y  do K x p e d y c y i  o d d a ­
w a n e  b y d i  p o w i n n y .

P o c z t - A m t  N a d w o r n y  
I ,  K .  M ośc i ,

PANIELSK.L



P O D Z I A Ł  K R Ó L E S T W A
p o l s k i e g o '. l

W o i e -
w ó d z t w a

M ias ta
W o i e -
wódz*

O b w o d y ,

i  , K  r a ­
k ó w ,  
s k i e .

K i e l c  e

K ie lc e  * 
S t o b n i c a  
M i e c h ó w  
O l k u s z

■ 2 . S a n -  
d o ­

m ie  r -  
s k i e

R a ­
dom

S a n  dom ie , ,  
O p a tó w  
R a d p m  
O p o c z n o

3,  K a l i ­
sk ie* K a l i s z

K a l i s z
K o n i n
S i e r a d z
W i e l u ń
P i o t r k ó w

^ L u b e l ­
s k i e

L u b l i n
L u b l i n
Kyasnys*
H r u b ie s z ,
Z a n iosę  '



6*(

5. Płoc­
kie

Płock

Łijujo *
Mława
Ostrołęka
Prasnysz
Pułtusk
Płock

6. Mazo­
wieckie

W ar­
szawa

W arszawa
Stanisław:
l\a w a
Sochączei
Łęczyca
Gostyń
Kuiiuyie

7. Porlla. 
skie.

Siedlce
Siedlce i 
Biała 
Łuków 
Radzyń

8. Augu­
stow­
skie

Su­
wałki

Łom i  a _ • 
Augustów
Seyny
Kalwar.yą
Wącyum:
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W Y S Z C Z E G Ó L N I E N I E .

Poczt"^4rntów w K r ó le m 
stwie Polskiem.

1 A le x o t a  P o g r a n i c z n y
2  C z ęs to c h o w a  dito
3  J w a n o w ic e  d ito

4  K a l i s z  C e n t r a ln y

5  K ie l c e  d ito
ę  K o n i n  P o g r a n i c z n y
7  K o ń s k ie  P o ś r e d n i

8  K o z ie n ic e  d ito
C ) L ip n o  P o g r a n icz n y  

i ó  L u b l in  C e n tr a ln y  

i i  Ł o m ż a  P o g r a n i c z n y  

i s  Ł o w i c z  P ośr ed n i  

i 3 M a r y a m p o l  P o g r a n i c z n y  

l 4  M ła w a  dito
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15 Opatów Pośredni
16 Piotrków dito
17 Płock Centralny
18 P u ł tu sk  Pośredni
19 Radom Centralny
20 Rawa Pośredni 
«i Siedlce Centralny
22 Sochaczew Pośredni
23 Suwałki Centralny
24 Służew Pogran iczny .
25 Terespol Pograniczny
26 W arszawa Nadworny
27 W idawa Pośredni
28 Wieruszów Pograniczny
29 Zamość dito

E
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V ,̂ ^  ^  ^  ̂  ̂

a n e g d o t k i

i różne p ow ieśc i

O ryg'd la  , G ry fo n  i 
M a r tan,  

c z y l i  
Miłość z I) adzona  

niegodnie.
p ow ieść  baieczna w y ję ła  w  tre ­
ści z  Poematu R oland Szalony 

wydanego -przez A ryo sta .

W  p ierw szy c h  w i e k a c h  
O h rzesc iiań stw a , R y cerze  zn a­
kom ici roćlem7 godnością i m e-



i r ó ż n e  p o m e a c i . 07

z tw em , oM eżdzali  rozmaite  
k ra in y ,  szuka iąc  p rzy g ó d ,  w  
k tó ry c h  u ż y w a l i  swoiey b ro ­
n i  i m ęztwa,  na obronę p ra w  
o b rażonych ,  na op iekę  n ie ­
winności  uc iśn ioney ,  a n ad e -  
wszystko  na uzysk an ie  odw a­
gą serca dam p ię k n y c h :  W
gronie  ta k ic h  b ł ą k a ią c y c h  się 
r y c e rz y ,  by ło  dwóch brac i  
nazw isk iem  Gryfon i A k w ila n t  
p ie rw szy  p ozna ł  b y ł  i p o k o ­
c h a ł  zacną D am ę  nazyw a iąc^  
sie O ryg i l la ,  świę tną z rodu i  
w dzięków  ciała ,  k tó ry m ,  n ie ­
s te ty  ! n ieodpow iadało  serce 
an i  zacność duszy.  K o c h a n k a  
G ry fona  zachorow a ła  mu w  
K o n s ta n tynopo lu ,  gdzie ią m u ­
siał zostawić, p rzy m u szo n y  
u d a ć  się na rozpraw ę do k to -  
r e y  honor go obow ięzyw ał.  —  
I>o u k o ń c z e n iu  jey ,  p e łe n  
uczucia  tk l iw eg o  i n iec ie rp l i ­

wa
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n  o 4 ' i ,  pow raca  na  sk rzy d łach  
miłości  do sw ey ulubić n e y ,  
lec* t a k i e  się zadz iw ił  gdy się 
dowiedzia ł ,  że  Orygil la  poie-  
c l iała do Antyochii z tow a rzy ­
szem sw oifin  M arianem . G ry -  
fon tą  w ieścią n iezm iern ie  za ­
sm ucony, n ie z n a y d o w a ł  u p o ­
doban ia  we w szystk ich  u c ie ­
ch ach ,  do uży c ia  k tó ry c h ,  i 
w ie k  i dw ór  św ie tny  z d aw a ł  
sie po w yzyw ać .  T ra w io n y  
miłością ,  b o la ł  n a d  s t ra tą  k o ­
c h a n k i , a  c z u ły  i cn o t l iw y ,n ie -  
śin iał  ani pow ierzyć  n ik o m u  
t rosków  swoich, ani n a w e t  ob­
winiać  Orypil li  o n iew ierność ,  
w s ty d z i ł  się n aw e t  tepo p o ­
m yślenia  lecz ićy  odiazd p rzy­
p isy w a ł  w a ż n e y i  n iezn a io m ey
sobie p rzyczyn ie .

E ta t  iepo A k w i la n t ,  n ieza-  
ś le p iony  miłością  lep iey  rzecz 
p r z e n ik a ł  i u ie raz  g°  poprze-
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d n ic z o  o m iło ść  iepo  s t r o f o w a ł ,  
d o s t r z e p a ł  b o w i e m  w O r y p i l l i  
s e r c a  s k a ż o n e p o ,  d u s z y  p o d ł e y  
i p r z e w r o t n e  y i o b ł u d ę ,  k tó r ą  
s w e  n ie c n e  s p r a w y  d o s k o n a le  
p o k r y w a ć  u m i a ł a .  B r o n i ł  i «*y 
z a w s z e  G ry fo n  i u n i e w i n n i a ł  
p r z e d  b r a t e m ,  k o c h a ł  ią b o ­
w i e m  s z c z e r  e ,  7. z a p a ł e m  i 
s z a c u n k i e m ,  a w ł a s n e  iepo  s e r ­
ce  d o b r e  i w s p a n i a ł e  z w o d z i ­
ł o  po. N ie z w ic rz n ią c  się n i ­
k o m u ,  p r z e d s i ę w z i ą ł  t a i e in n ie  
p r z e d  b r a t e m  p o ie c n a ć  do  A n -  
t y o e h i i ,  w y s z u k a ć  t ę ,  d la  k t ó ­
r e  y t y l e  c i e r p i a ł ,  i i u ż  n a p r z ó d  
t a  m i ł ą  c i e s z y ł  s ię  n a d z i c i ą ,  żc  
n a y p o m y ś l n i c y s z y  s k u t e k  u -  
w it* ii c zy  i e p o  ż y c z e n ia :

t f a  m i le  o d  D a m a s z k u  s p o ­
t k a ł  O r y p i l l a  w  to w a r z y s tw ie  
M a r t a n a  t a k ż e  r y c e r z a ,  k t ó r e ­
m u  k o c h a n k a  G ry f f o n a  i u ż  o d  
d a w n a  s e r ce  s w e  o d d a ł a ,  n i-
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gdy  dw ie k ro p le  w ody  n ie -  
m ogą b y d ż  podobnieysze do 
sie b ie  ia k  ta  n iecna  p a ra , ich  
d u sz e  rów nie ch y tre , o b łu d n e  
i  z łośliw e , b y ły  is to tn ie  go­
d n e  siebie .

M artan  ie c h a ł s tro v n y  na  
k o n iu  p y szn ie  u b ran y m  i zb ro ­
ją  ia k  ry ce rz  o k ry ty , obok n ie­
go ie c h a ła  zd rad liw a  O ry g illa , 
n ieb ie sk im  z ło to g l w em  u p ię ­
k szona; dw óch g ierm ków  n io ­
s ło  p rz y  ry ce rzu  sz y szak  i 
ta rczę ,a lb o w iem  M a rtan  chcia ł 
się na gon itw ach  w D am aszk u  
pop isać ze sw oią odw agą i 
tem w iększe  z icd n ać  sobie po ­
w ażen ie .

K ró l D am aszk u , ISoradyn 
p o z ap rasza l w iele  R y c e rz y  na  
go n itw y  i c iąg łe  u roczystośc i, 
ina iące  się odbyw ać n a  iego 
dw orze, z pow odu w y b aw ie ­
n ia  lu b e y  m a łż o n k i L u c y n y ,
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p i ę k n e y  c ó r k i  p o t ę ż n e g o  K i o — 
l . i  C y p r u ,  o d  ś m i e r c i  n i e o c h y -  
b n e y  p o t w o r a  o k r u t n e g o ,  k t ó ­
r y  11a w z ó r  o b r z y d ł e g o  C y ­
k l o p i  l u d z i  p o ł e r a ł .  —  J e ­
c h a ł o  p r z e t o  w i e l u  R y c e r z y  
d o  D a m a s z k u  n a  t e  ś w i e t n e  

g o n i t w y  a  i a l c  s i ę  w y ż e y  n a -  

m i e n i ł o  i  M a r t a n  z  n i e m i .  —  
S k o r o  O r y g i l l a  u y r z a ł a  G r y -  
f o n a ,  o b a w i a i ą c  s i ę  s p r a w i e d l i -  
w e y  k a r y  o b r a ż o n e y  m i ł o ś c i  
z m a r t w i a ł a ,  p r z e k o n a n a  ż e  i e y  
n ę d z n y  k o c h a n e k  n o w y  n i e -  

b y ł  w  s t a n i e  m i e r z y ć  s i ę  z  b r o ­

n i ą  w  r ę k u  z  G r y f f o n e m .
L e c z  p o n i e w a ż  n i e c n o c i e  

z w y k l e  t o w a r z y s z y  ś m i a ł o ś ć  
i  b e z c z e l n o ś ć ,  c h o c i a ż  z d i ę t a  
s t r a c h e m ,  u d a i e  z a d u m i e n i e ,  
p o k r z e p i a  g ł o s  i  u k ł a d a  t w a r z  

s w o i ą ,  a  b i e g ł a  w  o b ł u d z i e  i  w  
p o r o z u m i e n i u  i  s w y m  g a c h e m ,  
w y c i ą g a  r ę c e  d o  G r y f o n a ,  z i n y -
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śla iąc radość z o s ia dan ia  go, 
b ie ż y  do n iego ,  śc iska go czu­
le  i wita ol łu d n c m i  s łowy: 
„ O k r u t n y ,  lecz zawsze drog i 
k o c h a n k u ,  czvdii  n a leża ło  mi 
t a k  d ługo  czekać  tw oiego  p o ­
w ro tu?  w czasie uu.iego p o b y ­
t u  w K ons tan tynopolu ,  t r aw iły  
m n ie  ł z y  i t rosk i ,  po d ług i  ćin a 
p r z y k ry m  oczek iw aniu  dowie­
dzia łam  się że  poiĆchałcś do 
Syry i ;  z lopaczy  ledwieiri so­
b ie  śmierci n iezada ła ,  iednak  
p rzedsięw zię łam  cię szukać ;  
lęk l iw a  o inq s ław ę  i całość 
m e y  cnoty,*zesłało mi niebo 
nakou icc  o p ie k u n a  w tym  Ry- 
fcerzu a rodzony in bracie  ino- 
iem, te ra z  postokroć szczęśliwa 
że ciebie ie d y n y  cel m iło­
ści moićy  p rzec ież  znay- 
du ie :“  P o te m  te  powieść 
zmyśloną t a k  zręcznie  upię* 
k s z y ła  k ła m s tw y ,  t a k  dobrze
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u  u v a ł a  z ł o ż y ć  sw a w in o  n a  k o ­
c h a n k a ,  iż  G ry fo n  u w i e r z y ł  
w s z y s » k ie m u  i obw in ia !  ic s ie ­
b i e  u ś c i s k a ł  M a r i a n a  i a k o  b r a ­
t a  i o p i e k u n a  s w ć y  k o c h a n k i .  
J a d a  w iec  w sp ó ln ie  do D a -  
t n a s z k u ;  to  in ia s lo  p i ę k n e ,  lu ­
d n e  i b o g a t e ,  p o ło ż o n e  w ró ­
w n i n i e  w e s o łe y  i ż y ż n e y ,  o d ­
l e g ł e  i e s t  na  7 .  mil  od J c r c z o -  
l im y ;  n a  go re  m ia s tu  p r z y l e ­
g ł ą ,  ó d b i ia ią  s ię  p i e r w s z e  p r o ­
m i e n i e  w s c h o d z ą c e g o  s ło ń ca ;  
d w ie  r z e k i  k r y s z t a ł o w e  p r z e -  
d z i e l a i a  m ia s to ,  tn t z i e l a i ą c  inu  
p r z y i c m n e g ó  c h ł o d u .  B r z e ­
gi o k r y t e  z ie lo n o śc ią  i k w i a ­
t a m i ,  a o b l e w a n e  s t r u m y k a m i  
t y c h ż e  r z e k ,  b a w ią  m i le  o k o ,  
i n a p e ł n i ,  ią p r z y i e m n ą  w o n ią  
r o w i e t i z e /  N a  g o n i tw y  p o ­
k r y t o  w s z y s t k i e  b r a m y  i o k n a  
w  d ro g ie  iedw a b ic in  t k a n e  k o ­
b i e r c e ,  le c z  n a d e w  s z y s tk o  sc ią -
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g a ły  w zro k  p r z y b y w a jący ch  
ry c e rz y  p ię k n ie  i gustownie u-  
b r a n e  m łode i śliczne dainy, 
p rz y p a t ru ją c e  sie p r z y i e id z a -  
iący in  rycerzom . — • G ry  fon 
p ostępow ał  powoli z tow arzy ­
szem swoiem,a p o d łu g  zw ycz a ­
ju  k ra tow ego ,  z ap rosz ony  od 
tam ecznego  m ieszkańca  do sie­
b i e ,  u d a ł  się do iego p ię k n e ­
go pom ieszkan ia ,  a p rzy ię ty  
od niego nayup rzey tn iey ,  po 
k ą p ie l i  i uczcie ,  dow iedzia ł  
sie od g rzecznego gospodarza 
w s zys tk ich  szczegółów n ie­
szczęść L u c y n y ,  czułego i od ­
w aż n e g o  poświecenia  sie N o­
ra  d y n  a K ró la  iey  m ęża ,  i że  
na  p a m ią tk ę  iey  ocalenia, Król  
D a m a s z k u  w y p ra w ia  p rzez 
dn i  k i lkanaście  te gonitwy, 
k t ó r e  n aza iu t rz  rozpocząć się 
m ia ły .
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Skoro  d z ień  oczek iw any  

z a ia śn ia ł, ry ce rze  n a  d z ie l­
ny ch  kon iach , u zb ro ien i do za­
pasów  szerm iersk ich  i bogato  
u b ra n i ,  u d a li się w s z ra n k i;  
p rz y p a try w a ły  im  się z g an ­
ków' w zniosłych  p ię k n e  dam y 
i  rz u c a ły  n a  n ich  w onne k w ia ­
ty .  P ie rw si w p rze ieżd z ie  po- 
p isu ią  się z sw ą zręcznością , 
je d n i s ta ią  się p rzedm io tem  
p o ch w ał, a d ru d zy  obo iętno- 
sc i lu b  w y rzu tó w . K ró l N ora- 
dyn  p rzezn aczy ł p ięk n ą  zb ro ­
je , k tó rą  znalez iono  na drodze 
p row adzące  y do A rm en ii za n a ­
grodę R y cerzo w i, k tó ry  w  ty m  
d n iu  zostanie na  g on itw ach  
zw ycięzcą . —  O śm iu ty -  
ce rz y  w ęzłem  p rzy iaźn i spo­
jonych ,  m łodych , z ręcznych  1
w a lecz n y ch , w eszło  w sz ra n k i 
w yzyw aiąc  ry ce rzy  p rz y to .
innych w zap*syi w alk i te  b y -
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w a ły  często k rw a w e , a n ie k ie ­
d y  p rzyp łacan o  ie i życ iem , 
samemu ty lk o  K ró lo w i wolno 
b y ło  ro z łą czyć  zapaśn ików .

M a ria n  ośm ie lony p r z y ­
tom nością G ry fona , sądząc 
się p rz y n ió m  bydź n iepokona­
n ym , w iceha ł w  sz ra n k i p o ty ­
c z k i,  ńa p ię k n y m  i bogato 
u b ra n ym  k o n iu , s taną ł na 
u s tro n iu  czcka iąc  d o p ó k i n ie - 
u k u n c z y  się w a lka  pom iędzy 
dworna R ycerzam i iu ż  7. sobą 
p o tyka ią ce m i się. R yce rz  ie - 
den 7. S e le u k i p o tyka jąc  sie 
w ła śn ie  w tenczas z O b ryncm j 
ta k  go u g o d z ił k o p iią , iż
O b ry li spad ł m a rtw y  n a 'z ie ­
m ię  7. żalem  obecnych, a lbo ­
w ie m  b y ł zn a k o m ity  z sw ych 
cno t i odw ag i.

M a rtan  11a k tó rego  kole’ y 
następowała , obaw ia iąc sie po­
dobnego losu, a p rzy te m  n i.
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k c z e m n y  i tchórz  z n a tu ry  prze? 
m yśla ł  o sposc bach  iakby  uciec 
z p lacu  i w y w inąć  się od śmier­
c i .  Gryfon k t ó r y  s ta ł  obok nie? 
go, uiaż.ony iego ociąganiem  
s ię ,p o p c h n ą ł  go chcąc go do bo- 
iu ośmiel ić,  t a k  w łaśn ie  i a k  
z w y k le  napędza  się k ą d la  do 
gonienia  w ilka .

Zmieszany  M a r ta n  d rżąc  
c a ły  od s t rachu  i ża łu iąc  że  
w s z e d ł  w sz rank i ,  zapuszczą  
się powoli za swein p rzec iw n i­
k ie m ,  l e c z  w idząc iego w z ro k  
z a p a lo n y  i un ie s ie n ie  n a d z w y -  
czay n e  s i ły ,  tch ó rz  ry c e rz  
zw raca  się w b o k  i u c h la n ia  
p r z e d  z g u b n y m  ciosem w ob l i ­
czu  M o n a rch y ,  d w o r u ,  d am  
i l icznie  zgrom adzonego  lu ­
du .  M ógł  to w p raw d z ie  zmó- 
vyić ieszcze n a  n iew praw nośc  
kon ia ,  ale gdy  p rzysz ło  do 
ręcznych  zapasów, zdawało
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m u się, ze  zbroią  m ia ł  z p a ­
p ie ru ,  d rzy  ca ły  ze s t rachu ,  
chwieie  się, a n ienam yśla iąc  
się d ługo u c ie k a  han ieb n ie  ze 
sz ran k ó w ,  rozpycha ludu  ciż­
bę ,  k tó ry  szydzi  z niego i o k ry ­
w a  obelgam i,  i w ie lk im  p ę ­
dem  dopada do sw ey gospody.

Gryfon p łon ie  ze w s tydu ,  
m n iem a  źe  h ań b a  iego towa­
rzysza  ies t  i iego udzia łem ; 
gn iew  i w s tyd  zapa la  w niin 
gn iew  straszliwy, k tó ry  pow ię­
ksz a  się ieszcze, gdy  widzi n a  
tw arzach  widzów pew ność ,  i i  
po nim n iewiele  się spodz ie-  
w aią  lepszego, p rag n ie  nag ro ­
dzie  b ł ą d  sw ego tow arzysza ,  
u św ie tn ić  znnkom ite in  czy­
n em  odwagę swoią lub  zginąć 
7- chw ałą .  W y i e i d z a  na  harc ,  
wyzyw a S y d o ń ezy k a ,  a p rz y ­
puśc iw szy  kon ia ,  t a k  silnie 
d rzew cam i ud e rz a ,  i i  w m gnie-
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niu  o k a  w ysadz i ł  swego p r z e -  
c iw n ika  z siodła na  pow ietrze .  
W spinaićj się na nogach  widzę  
z d u m ien i  ty m  w idokiem , p r z y ­
p a t ru ją  się ty m  c ie k aw iey  
Gryfonowi, im m niey  spodzie­
wali  się po n im  t a k  w ie lk iego  
czynu .

Z w ycięzca p ierwszego, po-  
s tepu ie  ztyin samem drzew cem  
p rzec iw  d rug iem u  p rz e c iw n i­
kow i,  i n iebaw nie  zrzuca go 
ogłuszonego z s iodła , z sz ybko­
ścią b ły sk a w ic y  p o k o n a ł  s ie­
dmiu p rzec iw n ik ó w  z k tó r e m i  
b ić  się mieli wszyscy rycerze  co 
się na  g on i tw y  z iecha ł i ,  ie-  
den  ty lk o  pozos ta ł  S e leuczyk ,  
t e n  b y ł  u w a ż a n y  za  nayrnę- 
żn ieyszego  z grona R y c e rz y ,  
r o b i ł  wyborn ie  pa ła szem  i s ły ­
n ą ł  z zręczności i si ły. G ry -  
fon w yzyw a ostatniego p r z e ­
c iw n ika ,  a skoro  się obydw a
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s ta l l i ,  pok ru szy l i  d rzew ce , lecz  
i  w tein s ta rc iu  G ryfon  o t rzy ­
m a ł  wyższośc;tak  bow iern u go* 
t lz i ł  swego p r z e c iw n ik a ,  iż i d u  
lew a noga w y p a d ła  z s t rzem ie ­
n ia .

P o  tein p ie rw szym  sp o tk a ­
n iu ,  rzucil i  się do siebie  z do­
by tem i  pałaszam i,  u p r z e d z i ł  
m ężny  G ry  Ton S c le u c z y k a ,  a 
szablą z doskona łey  stali ro­
b io n ą ,  tak mocno c ią ł  w tarczę  
p r z e c iw n ik a ,  że chociaż b y ła  
z kości  i że laza  h a r to w n eg o ,  
Rozdwoiła się n iem ogąc  w y ­
trzy m ać  t a k  c iężkiego ra z u .  
P rz e c i ą ł  t a k ż e  i zbroie , ale t a  
n a d e r  mocna i w y t rw a ła ,  od­
b i ła  cios s i lny  szabli .  —. 
L e c z  i S e leu czy k  t a k  silnie 
u d e r z y ł  Gryfon a w głow ę, że  
g d y b y  i.le sz yszak  od w ró żk i  
pod a ro w an y  odb i ł  t e n  raz  
dz ie lny ,  b y ł b y  m oże nasz ry-
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cerz  p ow ali ł  się na  ziemię .  
W a lc z ą  n iep rzes taw aiąc  o b y ­
dw a Rycerze  i o t rzy inu ią  n a  
p r z e m ia n  ko rzyśc i  n ad  sobą', 
nieinogąc zw yc ięz tw a  p r z e ­
c iągnąć  na swoie s t ronę .

Z tein w szy s tk im ,  G ryfbn  
w  t e y  c ią g łe y  wraice  odnosi 
coraz  w iększe  k o rzy śc i ,  lubo 
zbroia iego ies t  od razów  Se-  
l e u c z y k a  uszkodzona ,  p r z e ­
c ie ż  iego p r z e c iw n ik a  więcey 
s t ru m ien i  k rw i  p ł y n i e ,  n a  k o ­
li i cc po d w u g o d z in n e y  w alce 
Se le i iczy k  os ła b io n y  chwieie  
się na nogach,  i iu ż  ma upaść  
p o d  nowo w ym ie rzonym  razem  
<Gryfona,  wszyscy p r z y to m n i  
w id z ą  n ie u c h ro n n y  zgon za­
c n e g o  R y c e rz a  i  ża łu ią  p o ­
w s z e c h n ie  tak. w alecznego  
m ęża ,  g d y  K ról K oradyn  w y ­
s y ła  do z a p aś n ik ó w  z p ro ż b ą  
a ż e b y  d a lszey  b i tw y  p o p rz e -  

‘ F
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sta li , co n a  iego ro zk az  r y ­
ce rze  u czy n i l i ,  a  o k rz y k i  r a ­
d o sn e  roz lega ły  się w szędzie ,  
^wielbiąc dobroć M o n a rc h y , i ź u -  
. r a to w a ł  ry c e rz y  od w za icm ney  
z g u b y .  T a k  się więc g on i tw y  
dJU b r a k u  ośmiu w yznaczo ­
n y c h  przec iw n ików  u k o ń c z y ły  
tsam  ieden  Gry ton w szystk ich  
p o k o n a ł  i zwycięzcą-ogłoszo­
n y  został .  M ona rcha  podzie­
l i ł  r y c e rz y  na  dwa szerepi  
zaprasza jąc  ich do swego pa* 
-łtfcu na  u ęz te  i zabaw y .  —  
G r y  fon inn iey  c z u ły  na po­
ch w a ły  k tó r e  mu pow sze­
c h n ie  daw ano ,  iako  pam ię tn y  
h a ń b y  Mai ta n a  tow arzysza  
sw e g o ,  7- źalein  w sercu usz ed ł  
ta iem nie  z grona rycerzy  i po­
w ró c i ł  do swoićy g. spody 
gdzie  się M a rtan  znaydował* 
ISikczeinny  tchórz  w y m a w ia  
swą obelgę i h ańbę  pokrywa*
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U si łu ia c  w y m y ś lo n e m i  ś w ież o  
k ł a m s t w  y u n i e w i n n i ć  s w ą  p o ­
d ło ś ć .  G ry fo n  częśc ią  w i e ­
r z y  ieg o  m o w ie ,  w czę śc i  p o ­
w ą t p i e w a  o i e y  szczerośc ią  
le c z  d la  w z g l ę d u  s w e y  l u b e y  
O r y g i l l i ,  p r z e s t a i e  c z y n i ć  w y ­
r z u t ó w  m n i e m a n e m u  i e y  b r a ­
t u  i z obaw y,  a b y  p o s p ó ls tw o  
c z a t u i ą c e  n a  M a t t a n a  n ic o -  
k r y ł o  go  d o tk J iw s z e m i  o b e l ­
g a m i ,  p r z e d s i ę w z i ą ł  n a t y c h ­
m ia s t  w  t i c b o ś e i  o p u ś c ić  D a ­
m a s z e k  z  s w y m  t o w a r z y s z e m  i 
z a r a z  to  w y k o n a ł .  P o  k r ó t ­
k i e  y i e ź d z i e ,  s t r u d z o n y  iazcla, 
b o ie tn  i z g n ę b i o n y  z g r y z o t ą ,  
s t a n ą ł  w n a y b l i ż s z ć y  g o ś e in -  
n i c y  z a  D a m a s z k i e m ,  a r o z e ­
b r a w s z y  sie ze  zb ro i  i o b r z ą ­
d z iw s z y  s w e g o  k o n i a  z a m k n ą ł  
s ię  w s w ć m  p o k o i k u ,  p o ł o ż y ł  
fca ł ó ż k u  i t w a r d o  z a s n ą ł .

F*
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Z drad l iw a Oryg i l la  i n i ­

kc z e m n y  M artan  udal i  się do 
ogrodu na p rze c h a d z k ę ,  i po­
wzięli  zam iar  zbrodniczy  
p rzec iw  Gry fon owi, o k tó ­
rego s k u tk u  n iew ątp iąc  . by- 
n ay m n iey  m niem ali  źe  się i u ź  
na  zawsze pozbędą Gry fon a.

U radzil i  ab y  M artan  w szed ł  
cicho do g ab in e tu ,  gdzie  sp a ł  
G ryfon,  a b y  mu z a b ra ł  iego 
zbroię ,  sz y szak  i c a ły  ub ió r  
ryce rza ,  n a  to zaś mieysce 
m ia ł  swóy położyć;  zam ys ł  ten 
W ykonał  n ieba  w nie ,  w z ią ł  
t a k ż e  rycerzow i dzielnego k o ­
n ia ,  k tó r y  b y ł  maści  mlecz- 
n ey ,  a u b ra w sz y  się w zbro-  
ie Gryfon a i Wsiadłszy na ie­
go ru m a k a ,  opuśc i ł  n iebaw nie  
gospodę i z swą godną OrygiU 
la ,  w tow arzystw ie  g ie rm ków  
po iecha ł  do D am aszku .  P rz y ­
b y ł  na plac,  gdzie  b y ło  ie-
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szcze dosyć ludu ,  K ró l  spo­
s t rzeg łszy  R ycerza ,  poznał  go 
po zbroi ,  szyszaku  i koniu i e  
to  b y ł  zwycięzca ośmiu R y ­
cerzy ,  k tó rego  nadarem nie  
wszędzie szukano;  n iew iedz ia ł  
bow iem  iego nazwiska;  p o s ła ł  
do niego w zyw aiąc  go do sie-» 
b ic .  N ik czem n y  M a r ta n ,  k t ó ­
ry  podobny  b y ł  osłowi p o k r y ­
te m u  lwią skó rą ,  p row adzony  
b y ł  do N o r a d y n a ,  od p ie r ­
w s z y c h  w P aństw ie  u rzęd n i ­
kó w  z w ie lk ą  okazałością;  
m onarcha  powsta ie  p rzec iw ko  
n iem u ,  śc iska go, a oddaiąc 
mu n a y w y is z e  pochw ały  p o ­
sądzą  obok  s iebie ,  a niedosyc 
i ź  mG sam cześć oddalę, p r a ­
gn ie  ab y  go ca ły  dwór u w ie l ­
b ia ł .  R o z k azu ie  woźnym ogło­
sić go zwycięzcą gonitw  dn ia  
tego  i w y rz ą d z a  czcsć im ie-  
niowi obelżyw em u;  p ro w ad z i
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go  p o t e m  n a  p o k o i e ,  p o s ą d z ą  
p r z y  sob ie  p r z y  s to le  p y s z n ie  
z a s t a w io n y m  n a y w y b o rn ie > f -  
sze in i  p o t r a w a m i ,  t » ż  czesc  
w y r z ą d z a  i O r y g i l l i ,  i n k o  sio­
s t r z e  iego; b r z m i  m u z y k a  w e ­
s o ł a ,  w in o  p o m n a ż a  w e so ło ś ć  
b a w i ą  sie  w s z y s cy  n a y m i l e y  
p r z y  s to le .

T e i n  c z a s e m  G ry fo n  p r z e ­
s p a w s z y  go d z in  k i l k a ,  o b u d z i ł  
sie  i p o s t r z e g ł  że  i u ż  b y ł o  k u  
w ieczo rów  i , p o s z e  ł t a m  g d z ie  
b y ł  z o s t a w i ł  Ó ry g i l l ą  z  i e y  
m n i e m a n y m  b r a t e m ,  lecz g d y  
ich  n i e z a s t a ł  i p o s t i z e g ł  żfc 
w z ię t o  iego  u b i ó r  i z b r o j ą ,  a  
z o s ta w io n o  u b i ó r  iego  to w a ­
r y  sza; d o p ie ro  w p a d ł  w w i e l ­
k i e  o o b o y g u  po.dey rz e n ie .  - 
G o s p o d a r z  p r z y b y ł  t r a f e m  i 
o p o w ie d z i a ł  m u  w s z y s tk o  i n k  
s je  s t a ł o ,  ż e  M a r t  a n  u b r a w s z y  
*ię w  z b ro i e ,  z  d a m q  i g i e r m k a -
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mi poiechnł do m iasta ,  T u  
p o z n a ł  K yoerz  iaw n ic  b łą d l  
swóy, p r z e k o n a ł  sio -o «•*:' 
b ie rn o śc i  swóy- k o c h a n k i  »' 
Zdradzie icy  gnehn, _ ,

P r z e k l in a ł  nam iętność  Któ­
r a  ?o tyło zaś lepiła ,  p a ła ł  zem­
sta pom szczen ia  sio f w e y z m e -  
w a«i ,b iedny!  n iew ied z ia łże  go 
nowe czek a ia  tro«k i,  a lbow iem  
p o t rzeba  by ło  u b ra ć ( s ię  w  
zbroi.; M a i ta n a  i iechac na  ko ­
n iu  iego.

G d y b y  b y ł  m op ł  p rz e w i­
dzieć ink  o k ro p n e  s k u tk i  to 
pociągnie za sobą, b y łb y  r z u ­
cił  i szyszak  i z.bioio t a k  obel- 
i im a  a wola ł  raczęy  iść w  
ła c h m a n a c h .  L e i  z z a p a ł  zem ­
sty nie.lnł tnti czasu do rok-
w a e i , u b r a ł  sie w »ią m e h a -
w n i c ,  w s i a d ł  n a  z o s t a w i o n e g o
sobi» k o n ia  i p rzed  w mozoł em
ieszcze. s ta n ą ł  u  kr iim łJaina* 
t z k u .
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Przy bramie którą  Gry- 

fon miał wieżdzać do mia­
sta, wznosi się pyszny za­
mek. po lewey stronie, prze­
znaczony iedynie dla ro­
zrywki Monarchy, dam, ry ­
cerzy i całego dworu; w te'y 
to właśnie chwili gos'cie liczni 
siedzieli u stołu i tak  byli po­
sadzeni,  że właśnie zaraz spo­
strzegli Gfyfona wieźdzaią- 
cego w tey porze do bramy. 
Martan siedzący obok Króla 
zb ład ł  ze strachu, mieniła się 
i Orygilla,  monarcha obróci­
wszy się do pierwszego rzekł: 
, ,K to  to ies tten  ryczerz, któ­
ry  bezwzględny na swoię 
chwałę, tak  podle z placu 
b itwy umknąwszy, ośmiela sie 
leszcze pokazywać na dwo­
rze moiem? Dziwię się wam 

Panie,  że będąc pierwszym wr 
Iwiecie rycerzem, połączyli-
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sęie się z t a k im  n ęd zn ik iem ,  
p rzysięgam  wam  na Niebo, i i  
gd y b y m  n iem ia ł  na was w zglę­
du ,  k a z a łb y m  go p rz y k ła d n ie  
u k a r a ć ,  dla was iedyn ie  u ł a ­
sk a w iam  go.

M a r tan ,  narzędzie  złości 1 
zbrodni odpow iedzia ł :  „ W i e l ­
k i  K ró lu ,  n ieznam  go wcale,  
na  drodze tu ta y  n a p o tk a łe m  
go zawiodła  mnie postać 
iego w span ia ła ,  lecz p o m y ­
l i łem  się, p ie rw sz y  raz  dzi-  
siay dopiero w idzia łem  go w al­
czącego z b ron ią  w r ę k u  i  t a k  
zcbańbionego .  P r a g n ą łe m  we 
k rw i  iego zmazać te p lam ę 
honoru ,lecz  p r z e z  wzgląd  na  to 
mieysce ,  P an ie ,  w s trzym ałem  
sp raw ied l iw y  gn iew  móy, i 
dla tego p o rzuc i łem  iego to ­
warzystw o, iednako woi n iebę-  
dę uspoko iony  dopóki 011 n ie-  
odni#sie za«łuźoney ka ry ,  ma-
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im zdaniem  iest:  abyś  go N ay-  
iaśnieyszy  P a n ie ,  k a z a ł  k a tu  
powiesić 11 a m itrach ,  a to na 
w  y m i  a r  sp raw ied l iw ośc i  i 
p r z y k ł a d  in n y m ., ,

Oryp i l la  po tw ierdz i ła  mo­
w ę M a r ta n a ,  n a leg a ła  na  k ró ­
la a b y  Gryfona powiesić ro z ­
k a z a ł ;  monarcha na to  odpo* 
w iedz ia ł :  „N ie z d a ic  mi się aby  
go k a r a ć  t a k  surow o, lecz 
spraw ię  z niego iu tro  zabaw ę 
ludowi, będzie  m ia ł  zadosyć/*  
Tb pow iedz iaw szy  p rzy w o ły -  
wa du siebie  offi: yera p e łn ią c e ­
go s łu ż b ę ,  daie  mu < icho roz­
k a z y  i p row adz i  dalszą z a b a ­
w ę 7, R y c e rz a m i .

Ofl icyer odszedł n a ty c h ­
m ias t ,  a dopełn ia iąc  rozkazu  
mon arę hy w zią ł  z sohą odd z ia ł  
w o y s k a ,  u d a ł  się 7. nie'in po ci­
chu do b ra m y ,  ta in rozs taw ił  
io łn ie r z y , i gd y  Gryfou w ici*
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d za ł ,  p oym nł  po z n ie n a c k a  
siłą i w tow arzys tw ie  śmiechu 
i  gw izdan ia  pospóls twa zap to -  
w a d z i ł  do w ie ż y ,  w k t ó r e y  go 
dobrą  s t r a ż ą  opa trzonego  osa­
dził .

M a r ta n  obawiaiąc się ab y  
iego ło tros two nicoc.k ryło się, 
p rz e d s ta w ił  K ra low i iż  w a ż n a  
sp raw a  R y c e rs k a  p r zy m u sza  
go do opuszczenia  tćy  nocy 
ieszcze dwoi u iepo; p r ' s i ł  go 
ab v m u  dozwoli ł  z t l r y g i l l ą  Od- 
iecliac, m o n a r ih a  ihoc  z żalctn 
u c z y n i ł  icpo żąden iu  zndosyć: 
a ta k  po p o żegnan iu  i hoy- 
nem  obd arzen iu ,  M a r ta n  w y­
je c h a ł  w nocy z D am aszk u .  
Żostaw my po w drodze a wróć­
m y  do Cryfona.

Tern  czasem w y p ro w a d z a ­
ją G ry  fon a z wieży,  i I 1 “ w a ­
dzą  go z haiibą na ry n e k  m ia­
s ta ,  wzięto m u  e h e łm ,  z w ie -
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czono ze zbroi i w sam ym  ty l ­
ko  kaf tanie  wiedziono go, po ­
sadzono go na wozie w ysok iem  
do któ rego  zaprzężono  dwie 
szpe tne  i chude k row y .  —  
O koło  tego obe lżyw ego  w ozu  
sz ły  k o b ie ty  złego życia  i s t a ­
re  b a b y ,  te  k ro w y  poga­
n ia ły ,  w szystk ie  zaś  lż y ły  go 
i  szczypa ły  nay wiecey ieclnak 
dok u cza ła  m u  zgraia  c h łop ­
ców, k tó r z y  prócz  g róźb i 
ła jar i , ciskal i  na  niego b ło tem  
i kam ien iam i,  a g d y b y  starsi 
n ieby l i  wstrzym ali  ich sw ywo­
li , zab i l iby  zap e w n e  R yc e rka  
zacnego.

Zbro ia  k tó ra  go w  to n ie ­
szczęście w p raw i ła ,  uw ią z a n a  
za  wozem w le k ła  się po b ło ­
cie,  nakon iec  s ta n ą ł  wóz przecl 
sędziami,  ogłoszono iego hańbę 
pub l iczn ie ,  i w yprow adzono  go 
a  miasta w towarzystwie  gmi-
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Iw ,  k tó ry  miotaiąc n a  niego 
o b e lg i  p r z y  c iąg ły m  gw izda­
niu  o d p ro w a d z a ł  go za miasto.

L ecz  za ledw ie  zdięto mu 
z nóg p e ta  i żelaza , skoro 
sk ręp o w an e  ręce uwolniono, 
G ryfon  p o rw a ł  za  ta rcze ,  a 
d o p ad łs zy  b ron i ,  ia k a  mu się 
podów cza s  na w in ę ła ,  u d e r z y ł  
na  b e z b ro n n e  pospólstwo, k i l ­
k u n a s tu  mężów pad ło  pod ie- 
go oszczepem, resz ta  h u n n e in  
do m ias ta  u c ie k ła .  R ycerz  
gn iew em  zapa lony ,  mści się 
n iclitośeiwie obelgi  sw oiey  i 
n ik o m u  n iep rzebacza .

K r z y k  s t rachu  rozlega  się 
po mieście ,  n iem ogą poiąć co 
b y  to ziawisko zn acz y ło  k a ż ­
dy u c ie k a  ze sz w ank iem , hie- 
goiąc po u l icach ,  w rz a sk  k o ­
t łó w ,  bębnów  i a larm u, po» 
w iększa  okropność  powszech- 
n ć y  trwogi.  Na ten odgłos
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p rz y b ie g a  k ró l  N oradyn  n# 
m ieysce u ta r c z k i  z swą straży* 
G ry  fon odpędziwszy gmin 
n a t r ę tn y  od s iebie ,  w dzia ł  
zbroie  i z oszczepem  w rę k u  
do nowych go tow ał  się boiówi 
B lisko iedney  św ią tyn i  opasa ­
ne y g łęb o k im  rowem s ta ną ł  
r y c e rz  sz la c h e tn y  i oczek iw a ł  
.m ężnie  na  hufiec św ie ży  cią­
g nący  p rz e c iw k o  n iem u, w p a ­
da na n iego  i s t raszną  w nim  
r z e ź  sp raw ia ,  okazu  i ąc i nad-  
zw yczayną  siłę i znakom ite  
meZtwo, zb ie ra  się lu d  ca ły  
h a  niego i ł ą c z y  z woyskiein* 
haciera  i śc iska go, ry ce rz  
pow a la  t łu m y  na ziem ie ,  ale 
sic obawia  ab y  ty m  s t ra sżnem  
p o to k ie m  n i e b y ł  porwany* 
cofa sio zwolna  za m ostek  ma­
ł y  i o d p ie ra  n a w a ł ,  nakon ieć  
r a n n y  w ram ie ,  u s ta ie  na  s i ­
ł a c h  i b l i sk im  ies t  omdlenia.
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L ecz  Niebo k tó r e  ni eopuszcza 
n ig d y  swych, po lub icńców  w 
osta tn iey  po trzeb ie ,  sprawiło  

.i, to żc N oradyn ,  w idząc  ty lu  
swoich R y c e rz y  p ozap i iąnych  
p r z e k o n a ł  się widocznie o 
inęztwio G ry  Ton a; iakoż  sam 
t  y lii  o H e k to r  T ro ia ń s k i  m ó g ł­
b y  mu wyrównać* a zb l iży ­
w szy  się do rycerza  i w y c z y ­
taw szy  na iego sz lachctnóy  
tw a rz y  w y raz  zn akom itego  
m ęz tw a ,  pow śc iągną ł  lu d  i 
w o y sk o ,  podniósł  w gór.* bez ­
b ro n n ą  rę k ę ,  co było  godłem 
zgody  i t a k  p rzem ów ił  do 
n iego: „ Z a c n y  ry ce rzu ,  na
innie  to ca ła  w ina ypada, ale 
i  żal z pow odu  mey sm utney  
p o m y łk i ,  s t ra ta  ty lu  walc* 
cz» ych poddanych  u k a r a ł a  
innie aż  n ad to  za to , i ż z t a k  
Znakomitym mężem kazałe i t t  
się obeyśó nayn icg o d n iey ,  t
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te in  w szy s tk iem , zd a rz e n ie  to 
n iepow inno  cię nazb y t  d o ty ­
k a ć  albowiem p os łuż y ło  iedy-  
wie na okazan ie  i p o d w y ż s z e ­
nie  odwagi twoiey,  p rzec ież  
ł ia  zadosyć uczynien i  enie  tw e y  
k r z y w d y ,  gotów ieś tem u c z y ­
nić  wszy r tko  co ci się spodoba, 
•otrzymasz odem nie  zło to ,  s r e ­
b ro ,w łośc i ,  choćby i k ró le s tw a  
połow ę. P oday  mi, w span ia ły  
ry c e rz u ,  tWą rę k ę  w z a k ł a d  
p rz e b a c z e n ia  i życzliwości k u  
inn ie .  ,, T o  pow iedz iaw szy  
N o rad y n  zs iada  z k on ia  i po- 
daie  p raw a r ę k ę  rycerzowi.  
’G ry fon  rzuca  b roń ,  b iegnie  
do n iego,  sc iska ko lana  d o b re ­
go  m o n arch y ,  k tó r y  w idząc 
go ranionego p ro w ad z i  do swe­
g o  pa łacu  i b ie g ły m  ry ce ­
rzom  ra n y  opa tryw ać  każe* 
N iechże  nasz rycerz  spocz­
n ie  cokolw iek  po tylu t rudach
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pow róćm y do M a r ta n a  p rze -  
k o n a y m y  się, iak  sp raw ied l i ­
we niebo p rę d z e y  Jub pó­
źnie y zbrodni  bezk a rn ie  nie- 
puszcza .

A k w i I a ń t b  r a t  G ryfon a , 
p o w ra c a ł  z P a les tyny  i p rz e d ­
s i ę w z i ą ł 'w s t ą p i ć  do Dama* 
szkn ;  n iedaleko  stolicy No- 
r a d y n a ,  sp o ty k a  M a rtana  ia- 
dącego w tow arzystw ie  O ry -  
gilli  w zbroi i na k on iu  Gry-  
fona, m n iem ał  A k w i la n t ,  że  
u k o ch an eg o  b ra ta  zn ay d u ie  
i  b ieży  k u  n iem u ,  lecz  iak -  
i e  sie za d z iw i ł ,  g d y  poznaie  
M a r ta n a ,  a obaw iaiąc się czy  
n iezab i ł  z namow y O ryg i l l i  
b r a ta ,  zaw oła ł  na  niego z gn ie ­
wem: S tóy ło t rz e  ! Z k ą d  m asz  
tego konia  b ia łego  i tę p ię ­
k n ą  zbroię? N iepodobna  a b y ś  
iey  n a b y ł  w  po tyczce ,  lecz 
dosta łeś  iey iako p o d ły  zab ćy -
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ca  lu b  z łodziey .  Pow iedz  zaraz  
p ra w d ę ,  a lbo natyclnn ias t  n ie­
cnego  d u c h a  wyzioniesz.  N a  
ten  głos p io ru n u ią c y ,  Orygil-  
Ja chc ia ła  w  b o k  ze m k n ą ć ,  
a le iey  ry c e rz  zas tąpił ;  M a r ­
i a n ,  n ik c z e m n y  M a r ta n  d rzy  
c a ły  od s t r ach u ,  a obawiaiąc 
się a b y  n ie b y ł  zab i ty ,  t a k  od­
pow iada  A k w ila n to w i :  „ Ś w i e ­
t n y  P an ie ,  d am a,  k tó r ą  tu 
w idzisz ,  iest s ios trą  m oią ,  po ­
chodzi  z zacnego ro du ,  G ry -  
fon zaś chc ia ł  ią  shańbie;  
s t rap iona ,  u d a ła  się do mnie 
o pomoc i p rzy m u szo n y  b y ­
ł e m  u ż y ć  fortelu wzięcia  mu 
lego zbroi  i k o n ia  s k r y c i e , 
a b y  uyśc  z mą siostrą  i oca­
lić ią  od sha ńb ien ia . , ,  A kw i-  
lan t  znaiąc daw niey  niegodzi-  
vrość M a r ta n a  i niewierność 
Oj ygiłłi  k r z y k n ą ł  z gniewem: 

łamiesz , zdrayco n iepocz-
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civvy, dow iedz ia łem  się w A n ­
t y  ot hi i źc ona iest twoiq 
poufa łą ,  b ra t  móy niepostą -  
p i łb y  n igdy  tak  n iegodnie, iak  
go oto obwiniasz, p rze to  sp ra ­
w iedliwą o trzym asz  k a rę  za 
tw e  zbrodnie .  T o  mówiąc , 
ud e rza  go w k a r k  p ięścią i 
zwala z kon ia ,  w in ie  mu r ę ­
ce w t y ł ,  to ż  samo czyni  i 
Orygil li ,  a n iczw aża iąc  na  iey 
czcze p r o ib y  i p łacze ,  p ędz i  
ich p rzed  sobą do D a m a s z k u .

J u ż  w iedziano  w  c a łe y  
stolicy o w ydarzen iu  Gryfo-  
na ,  i o n iecnym  p o s tę p k u  
IVIartana, lud rozm aw ia ł  iedy-- 
nie  o dz ie lnym  rycerzu  i nie­
godz iw ym  iego towarzyszu , 
g d y  A kw ilan t  z Mart  a nem  
w ie i d z a ł  w b ram y  D am aszku .  
T łu m  wychodzi na p r zec iw ­
ko  n iem u ,  wskozu ie  go p a l ­
cem i woła:  T e n ż e  to ł o t r
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przyw łasz cza  sobie po z ło -  
dz iey sk u  ch w a łę  nayw ale -  
cznieyszego rycerza  ? ta ż  to 
k ob ie ta  zdradliwa po rzuc i ła  
nayczulszego k o c h a n k a ,  d la  
liayWiększego w święcie hul-  
ta ia  ? T a k ie  powszechne ro ­
z leg a ły  sie odgłosy ,  iedni sk a ­
zyw ali  ich na miecz, inni  na  
spa len ie ,  d ru d z y  na szub ien i­
ce i c w ie r to w a n ie , a w szyscy 
pragnę l i  w ym iaru  k a ry .

K ró l  JSoradyn dowiedzia­
wszy się o tein, w y iećha ł  
p rzeciw  Akw ik.ntow i, powi­
t a ł  go i w ezw a ł  uprzey in ie  
do siebie,  k azaw szy  w p rzó d y  
z am k n ąć  w w ieży  oku tego  
M artana  z Orygil lą . A k w ilan t  
w  to w a rz y s tw ie  m o n arch y  od ­
w ied z i ł  b r a ta ,  k tó ry  ze s ła ­
bości p r zy ch o d z i ł  do zdrow ia .  
Skoro  go u y rz a ł  Gryfon,  z a ­
r u m ie n i ł  się ca ły ,  p e w n y ,  źe  
ten  iuż w iedz ia ł  o iego przy-
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p a d k u .  A k w i l a n t  p o ż a r to  w a ł  
c o k o l w i e k  z  b r a t a ,  z  teg o  s le ­
p t ' y m i ło śc i ,  p o c z e in  w  z g o ­
d z i e  z N o r a d y n e i n  p r a g n ą ł  a b y  
n a y s r o ż s z e  m ę c z a r n i e  były  
z d r a y c ó w  u d z i a ł e m .  L e c z  G r y -  
fon p a m i ę t n y  n a  O r y g i l l ą  k t ó ­
r a  n i e g d y ś  b y ł a  p r z e d m i o t e m  
m i ło ś c i  i eg o ,  p r o s i ł  m o n a r c h ę  
i b r a t a ,  a b y  im  ż y  ie d a r o w a n o  
i  a b y  M a r t a m i  o d d a n o  n a  c h ł o ­
s t ę  k a t o w i ,  O r y g i l l i  z a ś  los 
m i a ł a  r o z s t r z y g n ą ć  p i ę k n a  L u ­
c y n a ,  k r ó l o w a  i ż o n a  N o r a d y -  
n a .  .

Z a r a z  n a z a i n t r z  d o p e ł n i o ­
n o  r o z k a z u  k r ó l e w s k i e g o ;  w y ­
p r o w a d z o n o  M a r t a m i  z  w i e ż y ,  
o s m a g a n o  go  po w s z y s t k i c h  
r o g a c h  D a m a s z k u ,  p o ło ż o n o  
p i e c z ę ć  h a ń b y  na  czo le  i w y p ę ­
dzono n a  z a w s z e  z  m ia s ta . ^

w iec  c n o ta  i  n i e w in n o ś ć  u*  
s p r a  w ie d l i  w io n ę  9 a  z d r a d a  i  
&brodnia  u k a r a n e  z o s ta ły .
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Oku lisia . - Po n ieść  

fran cu zh a .
P e w n y  s ła w n y  i b ieg ły  

o k u l is ta  we F ra ncy  i, p o z y ­
sk a ł  sławę i miłość pow szech­
ności,  z pow odu  p rzyw rócen ia  
w z ro k u  w ie lu  osobom. C h w a ­
ł a ,  wziętość, m a ia te k ,  b y ł y  
u d z ia łem  spraw ied l iw etn  do­
skona łośc i  i n iezm ordow aney  
sta ranności  pod ie tey  około  
sw y c h p a c y e n to w .  K a ta r a k ty ,  
m g ły  i wszelk iego  rodzaiu  
oczów k a le c tw a ,  zawsze le­
c z y ł  szczęśliwie, a oprócz  
k i l k u  osób, k tó re  n ieodzow ną 
n a tu ry  us ta w ą  sk a z a n e  zosta­
ły  na śh pote ,  reszta  ieinu ie- 
dyn ie  w inna b y ła  n ieocenio­
ne  dobro, cieszenia się wi­
d ok iem  p rzedm io tów  sobie 

do tą  1 n iczna iom yeb .  Je -
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go młodość, p ięk n o ść ,  s ław a  
i dobre m ienie ,  za s ług iw ały  
a b y  go miłość uszczęś liw i ła .  
N a k o n ie c  p o z n a ł  p a n ie n k ę  
m ł c d a ,  ś l iczną  i a k  W e n u s ,  
zu p e łn ie  do miłości  p o ­
dobną  a t a k  c iem na  ia k  
i  ten syn W e n  ery .  Zasło ­
n a ,  p ow leka iaca  iey  ź r e ­
nice,  n ieu y m o w ała  n ic  z iey  
w dzięków  ; p ię k n e  i<*y oczy 
nie  m og ły  rozróżnić  d n ia  od  
nocy ,  wszyscy iq k o c h a l i ,  
chociaż  tego n iew id z ia ła ,  a l ­
bowiem mowa cezów, z w y k le  
t o k  d z ie ln a ,  by ła  iey n iezna-  
ioma. > ' ie b o ,  k tó re  p o d łu g  
woli sw o iey  obdarza  daram i 
śm ie r te ln y c h ,  z :miast w z ro k u  
u da row a ło  ią lubym  d ow ci­
pem  , dosk o n a łą  pam ięc ią ,  
d e l ik a tn e m  s łuchem , a  nade-  
w s ż y s tk o  n ieom ylnem  p o zn a ­
niem  osób po do tk n ięc iu  się
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onycb .  W k ró tc e  nasz lek a rz  
p o t ra f i ł  się «podobać pan ience  
i c a ła  ku oię nadzie lę  p o k ła -  
d. ł  w zmyśle n?dniącćin zdol­
ność do  rozpoznan ia  osoby 
za iey  do tkn ięc iem  się, a k ie­
d y  za pomocą tey  w ła d z y  
duszy  um iem y  się podobać  i 
zobowiązać sobie k o c h a n k ę ,  
re sz ta  sama z siebie nas ląpi .  
K o ch an k a  iepro p o zn a ła  nie­
ba w nie ,  iż b y ła  czu le  kocha­
n ą ,  a iako c iem na, osądziła za 
rzecz  p rzyzw oitą  n ie u k ry w a ć  
p rz e d  n im  sw.ey wzaietnnosci;  
t a k  więc p o z y s k a ł  zupe łn ie  
iey serce , miłość opanow a ła  
w szy s tk ie  iey  zm y s ły ,  w k a ź -  
dem czynie  o k azy w a ła  mu sza­
c u n e k  i rozczu len ie  se rca ,  on 
w za iem nie  w k a i d e y  w yda-  
r z o n e y  okoliczności po tw ier­
d z a ł  iey swoie u czu c ia .  J ć y  
oczy  ty lk o  n ieznały  w ład zy
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miłości rów nie  iak  i w id o k u  
m iłych  sobie p rzedm io tów . 
Lecz  przyznaycie  p ięk n e  d a ­
m y ,  iż n iedos ta tek  ten można 
w ynagrodz ić  tys iącem  d robno­
s te k ,  k tó re  n iem nićy  d o k ła ­
dnie  t ło inaczą  setc naszych  
u czuc ia .  W y r a z y  p rz e ry w a ­
n e ,  głos czu le  spuszczony , 
w es tchn ien ie  w własciwein  
czasie z p iersi w y doby te ,  
k i e d y  się 7. lu b y m  s o b i e  roz­
m awia  p rzedm iotem , scisnie-  
liie r ę k i ,  p ieszczoty sk ro m n e ,  
w szys tko  to , iak  m n ie m a m ,  
zas tap i  mieysce oczów w y ra ­
zu t a k  zachw alonego, a m i­
łość z w zrok iem  zaw iazanc in ,  
n ieu s tę p u ie  b y n ay m n iey  w ni- 
czóin miłości iaspow idzqeey.  
M iłość iest w p raw dzie  w ie l ­
k im  s k a rb e m ,  lecz w s łod-  
k ie in  iey uczuciów u p o ic n iu ,  
n icbywainy zupe łn i*  szezę*
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sl iweini.  N iedosyć ies t  po ­
siadać kochanko ,  p o t r z e b a  
jeszcze do szczęścia d o sk o n a ­
łego  mieć i p rzy jac ie la .  Nasz 
l e k a r z  w y b ra ł  sobie iednego, 
b y ł  on m łody ,  p i ę k n y ,  rozsą­
d n y ,  rowu ego co i 011 w ieku  
i s ta n u ,  ich serca iedno se r­
ce sk ła d a ły ,  a los dz iw aczny  
sp raw ił ,  źe z łe  i dobre  o b y ­
dwom wspólne by ło ,  zg o d n i  
w  żądzach ,  szacowali  się i 
pow aża li  w zaieinnie ,  wola ie- 
dnego b y ła  p raw em  dla d rug ie ­
go, a w p rz  dsiewzięciach wa- 
żn ieyszych  nic  nie  postanow ili  
b< z wspólnego n a radzen ia  się. • 
A  źe  tak  z sobą zp o ufa leu i ,  
r.ieinieli zadne'y dla siebie tn- 
iem nicy ,  nasz Okulis ta  wyia- 
w i ł  ta jemnicę serca swego 
p rzy jac ie low i i r z e k ł  cjo n ie­
go: „ K o c h a n y  m óy  to w a rz y ­
szu ,  ch c ia łb y m  ożen ić  aię,



i r ó ż n e  p o w ie śc i .  1 0 7

p r zed m io te m  n a y ż y w s z e y  m i­
ło ś c i  m o iey  i e s t  p ię k n o ść  p o ­
zbaw iona  w z r o k u  i c iem na  
od  u rodzen ia ;  je d n a k o w o ż  l e ­
szc z e  się  w a h a m ,  p o w ie d z  mi  
w ięc  c z y  dob rze  u c z y n ię ,  g d y  
iij za ż o n ę  poyin ę? , C z e m u  
n ie ,  o d p o w i e d z ia ł  p r z y ia c ie l ,  
i e ż e l i  ci ie st  w z a iem n ą ,  ser ­
ce  w s z y s tk o  s ta n o w i ,  o czy  
b y w a iq  z w o d n ic z e ,  a ie ś l i  n i e ­
k i e d y  u s ł u ż ą  m iłośc i  , c z ę ­
ści e y  pod obno  z w y k ł y  i e y  
s zk o d z ić .  Ja  zaś n ie m o g ę  
w ie d z ie ć  d laczego ,  a le  ż y c z y ł ­
b y m  sob ie ,  a b y  żona  m oia  
b y ła  c iem na.  Co do innie ,  
o d m ie n n e g o  ie s tcm  z d a n ia ,  a 
b y l e  t y lk o  b y d ź  k o c h a n y m ,  
inni o y.sza c z y  m n ie  p r z e d ­
m iot  m iło śc i  ino ićy  w id z i  a l ­
b o  nie; co w ię c e y  p rz y p o m i­
n am  sob ie ,  i ż  c z y t a łe m  w ie-  
duyrn autorze  s zc z y tn y m ,  i *
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roz tropną  ies t  rzeczą ,  ab y  za­
b iera jąc  się do s tanu  m a łż e ń ­
sk iego ,  poiąć za  żonę c iem ną, 
a lbo  sam em u ś ie pe inzos tać . , ,  
Ach ! i a k ż e  zb aw ienna  ic -  
go b y ła  rada  ! lecz często 
wróg na nas uw z ię ty  spraw ia  
że  odrzucając ią , s łuc ham y  
z ł e y  nam ow y namiętności lub  
u roień  naszych .  Po k ró tk ie m  
n a m y ś le n iu  się rzek łem !  G dy­
b y  k i e d y  k to  in n y  p rz e d s ta ­
w ił  się żonie nioiey, m og łaby  
się omylić,  pozbaw iona wzro­
k u ,  cóż ióy da poznać różni­
cę pom iędzy  m ężem  a k o c h a n ­
k ie m  ? P ozna łem  inoią lubą,  
iest  ona bardzo tk l iw a  ,  a 
dopóki męża n ie u y rz y ,  inożc 
pokochać  p ierwszego p rz y ­
chodnia: tak  wiec dla sp o k o y -  
itości p rzy sz łeg o  pożycia  p ra ­
g n ę ,  ab y  m a żona oddaiąc 
m i  swą rę k ę ,  m ia ła  zdrow e
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o c z y ,  lu b  p r z y n a y m n i e y  ie -  
d n ć in jw id z i e ć  m o g ł a .  L e p i e y  
i e s t ,  g d y  m ie ć  b ę d z i e  w z r o k  
i a k  n a l e ż y ,  i ia  i ć y  go p r z y ­
w ró c ę ;  m ó w  c o  c h c e s z ,  m o y  
p r z y j a c i e l u ,  l a k  m u s i  b y d ź  
k o n i e c z n i e .  O! d r o g a  k o c h a n ­
k o ,  n i e b o  n a  in n ie  b y ł o  ł a ­
s k a w e  o d i n a w ia i ą c  ci ś w i a t ł a ,  
i n<i 1o z a s ło n i ło  c i ź ren ic e*  
a b y  t w ó y  k o c h a n e k  w z r o k  
c i p r z y w r ó c i ł ;  p r z e z n a c z e n i e  
c h c i a ł o ,  b y  m i ło ś ć  i e d y m e  
o t w o r z y ł a  tw e  ś l ic zn e  o c zy ,  
„ o  d w u d z i e s t u  l a t a c h  n o c y ,  
u y r z y sz  n a k o n i e c  l u b e  d n i a  
ś w i a t ł o  i c ie szy ć  się i e g o  b ę ­
d z ie sz  w i d o k i e m .  J u t r o  ie -  
szcze  n o w e g o  d o z n a s z  u c z u c i a ,  
a za  p i e r w s z e m  p r o m i e n i e m  
w s c h o d z ą c e g o  s ło ń c a ,  ź r e n i c e  
t w e b e d a  c z y s t e  i z d o ln e  przy­
jąć o b r a z y  w s z y s tk i c h  p r z e d ­
m io tó w ,  s p r a w c ą  zas  t e y  sż c z ę -
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ś l iw ey  o dm iany  będzie  tw ó y  
k o c h a n e k . , ,—  Z se rcem p e ł -  
nćm  nadzie i  i gor l iw ey  n ie -  
spokoynosci  k tó rey  p ie rw szy  
r az  w życiu  do zn a ł  p rz y s tę ­
p u jąc  do tego dzie ła  nasz  le­
k a r z  ro z p o c z ą ł  zaraz  n a z a ­
ju t rz  d z ia łan ie .  Z daw ało  
się ia k o b y  miłość sama p ro ­
w adz i ła  r ę k ę  iego do oczów 
k o c h a n k i  u b ó s tw io n e y ,  de l i ­
k a t n a  s ia tk a  n a  iey  osłabio­
ne y ź ren icy  Zadrża ła ,  i po 
raz  p ie rw sz y  św ia tło  niebios 
n a p e łn ia  iey  źrenice;  now y 
św ia t  się iey  przedstaw ia ,  
s pog ląda  na  niego, a w lep ia ­
jąc w eń  swóy w zrok  ożyw io­
n y ,  cofa sie w t y ł  z p rz e s t ra ­
chem . Po tem  zw raca  go w 
b o k  na iego p rzy jac ie la .  Cóż 
to  zn a c z y ?  r z e k ł  do n ie y ,  dla 
czego oddalasz się o dem nie  ? 
ez.yliż p r z y  w raca i ąc ci o c z y ,
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u t r a c i ł e m  tw e  s e r c e ?  A k i e ­
dy nowe odcinnie życie o d ­
b ie rasz ,  t a k i e y i e  za  to  spo­
dziewać się m am  nag ro d y  ? 
Ach \ iesli  nie mogę podobać 
się oczom którym  światło  dnia  
p o w r ó c i ł e m , p r z y n a y m n ie y  
u sz y  tw oie  p o w in n y b y  roz­
p ozn ać  dźw ięk  głosu mego ! 
P a n ie n k a  odpow iada p ó łgę ­
b k ie m ,  a w ciąż  s trze la  ocza­
mi na iego przy iac ie la .  —■ 
L e c z  nie  , pozna ię  w yraźn ie  
tw ą  p o m y łk ę ,  ty  mnie szu­
k asz  w iego osobie ? —  Je d n a ­
k o w e ,  sp raw ia  we mnie po- 
dziwienie i to co dz is iay  w i­
dzę,  iako  i to co słyszę. M am  
w y o b ra ż e n ie  iasne rysów tw a ­
rzy ,  k tó re  miłość wypię tno-  
w a ła  na  mey duszy  p ie rw e y  
n im  p om roka  zas łan ia iąoa  
me oczy z nich  Spadła; one 
to mnie uszczęś liw ia ły  i oźy-
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Wiały me p łom ien ie ,  me se r ­
ce zachow ało  w iernie  k h  p a ­
mięć , a ten  obraz  t a k  lu b y ,  
t e r a z  w nim w id z ę ;  lecz zno­
w u  od c iebie  ten głos p o ­
chodzi,  k tó ry  innie o miłości 
zapew n ia ł .  —  L ecz  ty  mnie 
odpowiadałaś!  innie w swych 
śc iska łaś  obięćiach! Ach! da-  
r u y ,  c iem na ł a tw o  pomylić  
się inoie ;  k ied y m  ci odpow ia­
d a ła ,  m n iem a łam  i e  iem u od­
pow iadam , b ądź  ła s k a w  i po­
w ied z  mu za  m n i e ,  iak  mo­
cno k o c h a ła m  go. —  A le iu ź  
zem ną  ieś teś  zaręczona ! —  
P ra w d a  , n iezap ie ra in  się t e ­
go; lecz gd y m  ci p rz y rz e k a ­
ł a  oddać mą r ę k ę ,  me se r­
ce jem u te n  d a r  czyniło ,  
p om iędzy  w am i muszę mako­
wiec zrobić w y bór  mówiła  da­
le y z w ie lk ą  uczciwością , nie- 
m ogę  mieć ty lk o  iednego nie-
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ża ,  a  wiec iem u  oddaię mą 
r ę k ę  i serce; p o w in n am  to 
kon ieczn ie  ucjfynić, icśli ią 
p rzy im ie .  T y  za-’, k tó re m u  
w in n a  ies tem  roskusz w idze­
nia  po, będziesz  m ia ł  p rz y -  
iaźii inoię; i dla iego m iłośc i  
p óydę  7.a ciebie. —  Na te 
słowa pow sta ły  w łosy  na  g ło ­
wie O kuliśc ie ,  w yb iega  z po -  
koin i z. tego dom u, b ł ą k a  sie 
po w szystk ich  inicyscach, u n i ­
k a  w zroku  lu d zk ieg o ,  a lbo 
r a c z e y  szuka  fa łszyw ych  o- 
czow, ab y  ie m ó g ł  w y łu p ić .  
Ni echay więc nieszczęście  t e ­
go l e k u  za n a u c z y  każdego ,  
iż nay le i  szą iest rzeczą w 
pożyciu  iu d z k ie m  zostawić 
ludz i  w tein s tanie ,  w ia k im  
ich n a tu r ą  um ieśc iła .
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B A Y K I.
l i i  a t k a  i S i e c i .

D w ie  m łode  i p ię k n e  p a ­
s te rk i ,  korzysta iąc  z p ię k n e g o  
d n ia  wiosny, posz ły  na p r z e ­
ch a d z k ę  do lasu na ł a p an ie  
p ta s zk ó w .  D oryda  posuw a 
się k ro k ie m  siniałem i n ieoba-  
w ia  p rz y b l iż y ć  do n ich .  h g l a  
zaś z wolna i n ieśmiało  u k r y w a  
się w k r z a k a c h .  P ie rw sza  o- 
toczona sieciami chc ia ła  ca łe  
z łapać  s tado, d ruga  w żąd za ch  
swoich ograniczona,  t r zy m ała  
w  r e k u  k l a tk ę .  W k ró tc e  zb ie ­
g ły  się p taszę ta  do obydw óch  
p a s te re k ,  a ostrożne u n ik a iąc
s i d e ł ,  p ospuszcza ły  się n a  ga-
łt  zie <lrzęw }'oblisk ich .  D orys  
w idz ia ła  tysiące p ta k ó w  zbli-  
i a i ą c y ę h  się do iey s ide ł ,  ale
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7-aden n ipśm iał  sio o d w a ż y ć  
wieść w nie . Egl. i  zas b ie -  
g leysza  z ła p a ła  w swą k l a t k ę  
jednego i o ty m  m iała  s t a ra ­
nie.

Orzeł i l iapłon.
Zadziw iano  p t a k a  Jo w i­

sza, k tó ry  ro zpos ta r łszy  swe 
szerok ie  s k rz y d ła ,  p o d o b n y  
b ły s k a w ic y  w szybkości  w zb i­
ja ł  sio pod n iebios s k le p ie n ie  
i  pow raca ł  do swego w ładcy .  
W s z y s tk o  p ta s tw o  domowe 
zw róciło swóy w zro k  na  n ie­
go: a lboź  n iesp raw ied l iw ie ,
z a w o ła ł  k ogu t  s ta ry ,  d a i e m u  
w ład ca  p io runów  p ie rw sze n -  
etwo? k tó r y ż  z pom iędzy  za­
zd rośn ików  ch w a ły  iego, zdo-
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ł a  w  m gnien iu  oka  wzbić się 
a ź  do s iedliska  p io m n o -w ła d -  
cy  i w a r tk im  lotem przebić  
ogrom ne n ieb ios  przestw orze?  
Kto?  o d pow iedz ia ł  k a p ło n ,  ia 
i  ty ,  m oy b rac ie ,  ia , pow ia­
dam ci s iniało, nie cha y się 
dziwią  i ę d y k i  n ad  tem  co im 
ie s t  n iewłaśc iwe, od w ażm y  
p rz y b l iż y ć  i p rzy s łu ch ać  się 
t r z a s k u  gromów Jow isza ,  k a ­
ż d y  to  może uczynić  k to  m a  
serce i p ie rze .  T o  gdy po­
w ie d z ia ł ,  p r a g n ą ł  stwierdzić  
p r z y k ła d e m  sw e odkazyw nnie  
się i puśc i ł  się lotem z podw ó­
rza  w drogę aż  pod  niebios 
sk le p ie n ie .  L e c z  to b y ł  lot 
k a p ło n a ,  za ledw ie  t r o c h ę  
w z b i ł  się w górę, zaraz  iako  
o łów  sp a d ł  na  chlew nay b l iż -  
szy. W iad o m o  iż  gm in w  te in  
razie  n ieb y w a  p o h łn ia ia c y .  
P o s t ę p u j  t łu m e m  do biedne*
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go rzezańca ,  śmieia się z  n ie ­
go i szydzą ,  naynimeysi  w ł a ­
żą  na  m ur  ab y  go wyśmiać.  
S ta ry  kog u t  roz tropuieyszy ,  
r z e k ł  do niego: „ f t i e c h  cię to 
na  przysz łość  n au czy ,  chodzić  
po ziemi iest twćin u d z ia łe m ,  
n iep u s zczay  się lotem n igdy  
wysoko  i p a m ię ta y ,  przy iac ie -  
lu ,  że do la tan ia  nie iesteś 
orłem.
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PASTERKA i JEY 
SUCZKA.

W  m iłym  g a ik u , w  śród  woiw 
n y ch  drzew  c ien i,

S taś się u m izg a ł do p ię k n e y  
T e re n i,

T a  go od p y ch a  sw ą rą c z k ę  
surow o,

M ów iąc, co rob isz  o ! ty  p u s ta
głoWo ?

L ecz  k ie d y  i to  n iepom aga 
w ca le ,

G rozi źe  m atce  w y n u rz y  sw e 
żale .

S u czk a  p a s te rk i ,  k tó rą  b a r ­
dzo k o i ha,

M yśląc  i e  P a n i dopraw dy  
się focha,

W id z ą c  ile  się n a  ch ło p ca  
zaw z ię ła .

*L g tiiew em  i głośno Sta~ 
sia sz częk n ę ła ;
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W ra z  się T e re s i tw arz  z a ru ­

m ie n iła ,
P ie rw sz y  raz  w  życiu  su czk ę  

u d e rz y ła ,
O b u d z isz , rz e k ła , siostrę młod* 

szą K asie ,
J u z  dosyć tego; a c icho, a  2.**

DO SŁOWIKA.

N ad er lu b y  śp ie w ak u  i  p io - 
szczoto w iosny ,

K tó reg o  głos o z n a y m ia ie y  po- 
b y t  rad o sn y ,

T o b ie  d aw ała  m iłość ,ta  w szech­
w ła d n a  P a n i ,  (

S ło d k i n e k ta r  na  s trza le  k tó ­
rą  se rca  ra n i,

A od tąd  u  kochanków  w szczę­
ściu  czy f ra su n k u .
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N iezm ienn ie  b y w ać  z w y k łe ś  

W  p raw d z iw y m  sz acunku .  
Bo k ie d y  się gardz io łko  tw e na  

p ien ia  sili,
Jc h  serce się na tcnczas w  słod­

k ich  czuciach  kwili .

WACHLARZ.

Nim się Pan i  doczekasz  s k w a r ­
nego dn ia  końca ,

Pozw ól,  n iech  cię zasłonię 
p r z e d  sp ie ko tą  słońca,

W  k ro tce  miłość i ca łe  ićy 
p rz y ic m n c  grono,

W  tow arzystw ie  zefirów zs tą ­
p i  na twe łono.
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proste ,  odwrotne  i dw uznac zna

I.
Pie rw sze  z n a c z y  o«obę, dwie 

d rug ie  pas terkę*
W s z y s tk o  zaś m ęża ,  k tó ry  po­

szed ł  w pon iew ie rk ę .

I I .

Wr pros t  c z y ta n y  co rocznie 
mam p łynąć  do G dańska ,

Wrsp a k  zaś m nie  w yobraźn ia  
w y da ła  pogańska .

I I I .

R a z i e s t e m  pospoli ty ,  a d rug i  
raz  drogi.

T rz e c i  raz  zaś w ż o łąd k u  
s p rz y c z y n iam b ó l t io g i .



T52 s za r a d y
IV .

C zy li  m n ie  czy tasz  z ty łu  czy­
li weźmiesz z p rzodu ,

Z e s ła ł  m nie  Bóg na  k a r ę  lu d z ­
kiego  narodu .

V:
W p r o s t  o ca l i łam  ludzi ,  gdy  

t rw a ła  ich s tra ta ,
A  na  w s p a k  ies tem  miastem w 

wschodnie  y części świa ta;

V I.
P ie rw sze  znacz y  n iz inę ,  d ru -  

g iem  boleść spraw ię ,
W s z y s tk o  zaś iest  nazw isk iem  

ulicy  w W arsz a w ie .

V II .

P ie rw sz ą  p rzeczein ,  a d ru g ą  z 
c zy n u  sp raw ę daiem.

"W szystko ie s t in icyscem  szczę­
ścia i. ro sk o szu y m  raić  tu
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Vlll.
W p ro s t  ies tem u rz ę d n ik ie m  

w m ey  godności d aw n y m ,
A na w spak  Je n e ra łe m  w oblę­

żeniu  s ła w n y m .

IXr
Pie rw sze  p o k a rm ,  dw a  drug ie  

po obiedzie  dą ią .
W s z y s tk ie g o  zaś do sto łu  zwy­

k le  u i y w a i ą .

X.
R a z  m nie  do w y s ta w ian ia  da­

chów pot rzebu i a ,
D ru g i  raz inna u b o d z y  odzie­

nia  sz tu k u ią .

XI.
P ie rw sza  l i te ra ,  d rug ie  poleca 

m ilczen ie ,
Z w szystk iego zaś ies t  dobre 
* i zdrow e ie dzenie.
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X I I .

D w a  pierwsze  b y d lą t  p a s z a ,a  
osta tn ie  śpiewa,

W s z y s tk o  zaś n iepom yślne  
k ie d y  iest  ulewa.

X I I I .
P ie rw sze  p rz e c z y ,  z  dwóch 

d rug ich  mam y chleb i ciasto.
A wszystko by ło  n iegdyś  b a r ­

dzo św ie tne  miasto.

X I V .

D w a  p ie rw sze  n iez łe ,  resz ta  
iest w N a tu rze  P a n e m ,

W s z y s tk o  św ie tne  nazw i­
sk iem  i rodem  i s tanem.

X V .

W p ro s t  iestem m ateryą  w s k le ­
pach  do pozbycia,

W s p a k  zaś u ży w a ią  innie do 
su k n i  przyszycia,.
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X V I .

Albo sprawiedliwości  staię  się 
w y m ia rem ,

L u b  t e ż m n i e  u ż y w a i ą g d y  idę 
’ z c iężarem ,

X V I I .

A lbo  s łuż ę  do barszczu  lub 
sprow adzam  wody, 

W re sz c ie  b y w a  mną często i 
s ta ry  i młody.

X V I I I .
P ie rw sze  b rz m i  samogłośnie,

a drug ie  bul rob i ,  
W s z y s tk o  zaś pospolicie po .  

m iesz kan ia  zdobi.



fVyklad Szaradów,
I .  J a n in a  Basza.
I I .  Flis  - s i lf,
I I I .  K am ień .
IV .  I 'o top .
V . A i k a - A k r a .
V I .  Podwal.
V I I .  Niebo.
V I I I .  R a p  - Par , 
JX .  S e rw e ty .
X .  Ł a ta ,
X I .  Kasza.
X I I .  S ianokos.
X I I I .  N in iw a,
X I V .  Chtval ibug.
X V .  K o r t - T r o k
X V I .  Sady .
X V I I .  R u ra .
X V I I I .  Obicie
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